Rok 1865. 


Prenumeraię przyjmują: 


B= Kraków 8 Stycznia —= Niedziela 


Czas wychodzi codziennie rano 0 „godz. Tej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


s, W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
Pr enumerata wynosi: ńa dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. $ 
rocznie :' kwartalnie : iesi ie: : 3 ` PENTI : 
MEE ONAE KAE 7) PA, sy sioa jes Old: por "zg i Ee y OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego. rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
Miejscowa we Lwowie . . . „ 21. = Hi GaK ijako 2 jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
Pocztą w państwie Austryackiem „ 24. . . . . . «.. s1.$vwasu 41.8. x 2-6. 25 stępiowój, po. 20.oentów „ef kałdarazownch, ogtoszonis. 
s» do Prus. . . . . . „tal, 16 sgr. 20 © . . . tal, 4 sgr. 5. à „tal 1sgr.15 Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu“ 
* „ Rzeszy niemieckiej . „ 21 „ 10 i A psia 1Aeqdity Luty 228 p Ignacy Hercok w rynku pod Nr.238. — w Wiedniu p. 4, 
Z n Franeyi i Anglii „frank.108 . . . . .frank.27 , . „ '. frank. 10 Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonski. 
A » Włoch i Szwajóśrył "074165, 45 „TUZ o zmie wZBbogecia hygznikO Boulevard du Prince Eugene, 95. — w Hamburgu pp. Haasenstein i Vo- 
sf... u, BEM (7, 05h ka DARA BD 3 Bi Doig gler — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Molien — w Lipsku 
Listy z pieniędzmi przesyłane być winny frameo do Administracyi „CZASU“. LISTY Pieren: Pror aan 7 irekiez plari Z aea w 


reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY niefrankowane nie przyjmują się. RĘKOPISMA nadsyłane Redakeyi nie zwracają się i niszczone będą. 


=e 


= zzz w ZZ a a 


AE OZ7=SĘGEc PRE ;p c E IiE = == 


Z R R 


`- Od Administracyi „Czasu“. 


Panowie Frenumeratorowie miejscowi życzący 
sobie dziennik otrzymywać w domu, racéą się zgło- 
sié do Ekspedycyi „Czasu“. 

SALORA A ZOZ SASAE 


Kraków % stycznia. 


Z zadowoleniem znaleźliśmy w (rażecie 
Narodowej temi dniami artykuł o delegacyi 
polskiej w Radzie państwa, przemawiający 
za udziałem jej w czynnościach tego zgro- 
madzenia, a przeciw usuwaniu się deputo- 
wanych polskich, W ciągu teraźniejszej ka- 
dencyi Rady państwa nie poruszaliśmy te- 
go pytania, bo tylko wszechstronny i swo- 
bodny rozbiór powodów mówiących za i 
przeciw, mógł dać bezstronną a okoliczno- 
ściom nieulegającą odpowiedź. Tem łatwiej 
pisać się zaś możemy na artykuł Gazety 
Narodowej, iż znajdujemy w nim wypowie- 
dziane zdania nasze w ciągu lat 1861 i 
1862, Wtedy uważaliśmy udział bezwaran- 
kowy posłów naszych wę wszystkich spra- 
wach, któremi się Rada państwa zajmowa- 
ła, za pożyteczny dla kraju naszego, a po- 
źytek był w oczach naszych jedyną modłą 
postępowania delegacyi polskiej. Nie zraża 
ło nas w tym względzie zachowanie się 
ówczesne względem nas dziennikarstwa 
lwowskiego , ani chwilowe zwycięstwo prze- 
ciwnego zdania w kółku polskiem. Les absenis 
ont tort jest znanym pewnikiem w życiu 
publicznem, który się także sprawdził ze 
względu na abstencyę, że tu użyjemy tego 
wyrazu znanego, 

Kiedy się deputowani polscy uchylali od 
wyborów do wydziału finansowego w roku 
1862, dowodziliśmy, że budżet jest najisto 
tniejszem polem parlamentarnej działalno- 
ności, a usuwać się od spraw : budżetowych, 
jest to pozbawiać się dobrowolnie środków. 
Ani kwestya kompetencyi, ani wywodzenie 
praw z sankcyi pragmatycznej, jak to czy- 
nili Czesi, nie odpowiadało naszym pojęciom 
o obowiązkach reprezentacyi Galicyi. Dla 
tego pisaliśmy wtedy: 

Stanowisko utylitarne radzi pominąć zasadę, 
jako w położeniach anormalnych i przymusowych 
nie zawsze dającą się utrzymać we wszystkich na- 
stępstwach, a wymaga korzystania z każdego da- 
nego położenia , z każdej nastręczającej się oko- 
liczności... Opozycya bezwzględna czy to przez ne- 
gacyę, czy przez bierne zachowanie się, wtedy 
tylko ma swoje naturalne znaczenie, gdy się obra- 
ło stanowisko zasadnicze; na polu utylitarności 
-nie ma jej wcale. Prawa strona Izby nie pojęta 
tej roli. Zastrzegłszy się co do kompetencyj, raz 
brała czynny, drugi raz bierny udział w obradach, 
Przyjęła zatem stanowisko utylitarne. (Czas z d. 5 
lutego 1862) 

W dalszym ciągu tego artykułu wykazy- 
waliśmy, że nie idzie nam o kwestye par- 
lamentarne, lecz o pożytek kraju. 

Parlamentaryzm ma być środkiem tylko przynie- 
"Bienia krajowi jak największych korzyści, albo o- 
chronienia go od szkód. (tamże) 

Mówiąc zaś 0 zastrzeżeniu zrobionem 
przez dep. Grocholskiego, byliśmy przeciwni 
usuwaniu się od udziału, i zastrzeżenie to 
dawało nam do tego sposobność. 


...Mniemaliśmy, że się znajdzie nie tylko spo- 
Bobność, ale i konieczność wzięcia przez delegacyę 
naszą udziału w obradach, gdyż skoro ta prawną 
stronę stanowiska swego obwarowała zastrzeże- 
niem, strony faktycznej wypadnie jej zawsze je- 
szcze bronić. Stroną prawną jest kompetencya; fa- 
ktyczną interes kraju. Położenie Czech a Galicyi 
jest zupełnie inne: dla deputowanych czeskich głó: 
wng rzeczą legalność, dla polskich fakt... Szu- 
kanie legalaej podstawy, to nie delegacyi polskiej 
zadaniem ; niechaj ją zostawi tym, co z pragma- 
tycznej sankcyi byt swój wywodzą; delegacya pol- 
ska ma tylko przed sobą fakta. Jednego z nich 
używać, a drugiego się zrzekać, że tamten nieco 
dawniejszy a ten świeższy, jest to doktrynerstwem, 
które się tuli pod płaszcz legalności... (Czas z 28go 
marca 1862) 


Toż samo mówi dziś Gazeta Narodowa: 

Polacy nie mogą z historyi Austryi wywodzić 
praw żadnych. 

Jak wtedy, tak i dziś, wszędzie i zawsze, 
w Sejmie czy w Radzie państwa, w pełnej 
lub szczuplejszej, czy gdziekolwiek indziej, 
gdzie stoi otwarta trybuna, gdzie wolne krzesło, 
tam cisnąć się, ale się nie usuwać, narzu- 
cać się, ale się nie wykluczać. Powołaliśmy 
się tu na zdania nasze dawniejsze, a podo- 
bnych moglibyśmy jeszcze przytoczyć setkami 
przy tej i innej sposobności mówiąc o Ra- 

_ dzie państwa, o sejmie berlińskim, o radach 
powiatowych w Królestwie — wszędzie i za- 
wsze, dziś jak dawniej byliśmy i jesteśmy 
za udziałem. I jakże nie mamy się dziś pi 


sać na artykuł Gazety Narodowej? Gdy zaś 
dwa jedyne. dzienniki polityczne niezawisłe 
w kraju tym wychodzące zgadzają się na je- 
dno nawet w odstępach kilkoletnich , jest 
w tem niezawodnie prawda. Prąwdą też jest, 
że wszędzie i zawsze, na każdem polu dzia- 
łać drogami i środkami, jakie się nastręcza- 
ja, jest obowiązkiem obywatela polskiego, 
gdziekolwiek los go postawi. Że żadne na 
wet stronnictwo polityczne — chociaż delega- 
cya nasza nie bierze i brać nie powinna takiej 
roli na siebie — nie powinno abdykować do- 
browólnie, to: przykłady innych krajów do- 
starczyłyby licznych dowodów. Poznali się 
na tej prawdzie choć późno Thiers, Gué: 


roult, Havin i inni deputowani paryzcy, gdy 


po- długiej nieobecności wrócili w roku prze- 
szłym do Izby francuskiej. Skazywać siebie 
na milczenie i bezwładność: to samobójstwo. 
Chcieli oni protestować nieobecnością. Pro- 
testuje się czynem, a nie usunięciem się. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 6 stycznia. 


(z) Listy otrzymane z różnych stron ziem pol- 
skich pod rządem rosyjskim są wyrazem bardzo 
smutnego stanu rzeczy, W braku wiadomości miej- 
seowych powtórzę tu z nich niektóre szezegóły, 
mogące posłużyć do charakterystyki stósunków 
tamtejszych. Wiadomo, jak bardzo chodziło rzą- 
dowi rosyjskiemu, ażeby skłonić szlachtę ziem 
zabranych do podania niby dobrowolnego adresu 
wypierającego się polskości i wysłania z nimi 
delegacyi do Petersburga. Inicyatywę w zbieraniu 
podpisów przyjęli z natchnienia rządowego, które 
jak wiadomo jest tam rozkazem przymusowym 
w gubernii kijowskićj marszałek guberski Horwat, 
na Wołyniu p. Andr:ćj Grabianka. Otóż pewną 
jest rzeczą, że pomimo tego nie przyszło dotych- 
czas do skutku na Wołyniu wysłanie delegacji, 
a na Podolu nawet i adresu żadnego nie podpi- 
sywano, z powodu, że tikt zbierania puuylsów 
podjąć się nie chciał. Sekwestr i zabór ruchomo- 
ści po skazanych i wywiezionych odbywa się z 
największą surowością. Zabierają z domów wszy- 


stko, aż do bielizny, sukien, i najmniejszych dro- 


biazgów i mało co powiedzie się ocalić od tako- 
wego zaborn reklamacyom pozostałój rodziny. O- 


stątniemi czasy wywieziony został w głąb Moskwy 


z majątku swego Szołodko, a z powiatu Bracław- 
skiego ekonomista, Józef Glaziński. Zuany on jest 
w świecie literackim z kilku dzieł treści gospo- 
darczćj, oddzielnie wydanych, jakoteż z mnogich 
artykułów, w Gazecie Rolniczej, wychodzącćj w 
Warszawie. Byłto już starzec, pracnjący w cichem 
odosobnieniu w zawodzie swoim i nie mięszający 
się bynajmnićj w sprawy polityczne. Podobno tyl- 
ko dalekie pokrewieństwo z pewną osobą nie mi- 
łą rządowi rosyjskiemu, biorącą udział w osta- 
tnich ruchach, spowodowało tak surowe obejście 
się z niepoczuwającym się do żadnćj winy star- 
cem, Wywieziono go zaraz nazajutrz po pogrze- 
bie syna jego Piotra, który aresztowany wraz z 
ojcem, cierpiący od dłuższego czasu na chorobę 
piersiową, umarł jeszcze tego samego dnia po a: 
resztowania, doznawszy wzruszenia które śmierć 
ty genre | 

Lubelskiem w skutek ucieczki z więzienia 
Parady, włościanina z ordynacyi Zamoyskićj, zna- 
nego dowódzcy kosynierów powstańczych, który 
uszedł z więzienia z dwoma innymi towarzysza 
mi, aresztowauo głównie w Lublinie przeszło ośm- 
dziesięciu mężczyzn i czternaście kobiet. Między 
aresztowanymi wymieniają p, Dąbrowską właści- 
cielkę apteki w Lublinie. 

Biskup unicki dyecezyi chełmskiej pozostaje pod 
formalną strażą w swem pomieszkaniu. Rząd ro 
syjski zamierza go podobno innym zastąpić kan- 
dydatem. 

Wójci gmin w Królestwie teraz, jak wiadomo, 
sami włościanie mają prawo każdego aresztować, 
wiązać i odstawiać do władzy wojskowej. Mają też 
prawo skazać każdego mieszkańca granicy, nie 
wyjmując dawnych swych dziedziców, na 48 go 
dzin aresztu. Buta i samowola tych nowych re- 
reprezentantów władzy przechodzi czasem wsze|- 
kie granice; a bywały wypadki, że dają się uczuć 
i samym Moskalom, wywołując tragi- komiczne 
czasem zajścia. I tak, jenererałowi Kruzensterno- 
wi, posiadającemu majątek w Lubelskiem, zagro- 
ził wójt gminy, włościanin tamtejszy, gdy mu się 
postępowanie jenerała nie podobało, że go zaare- 
sztuje i odstawi do Zamościa. Jenerał, nie mając 
pod ręką sołdatów na swą obronę, ustępstwem 
chwiłowem potrafił wybrnąć z niemiłego położenia. 
Później stósowna ilość pałek objaśniła wójta o za- 
kresie jego władzy. 

Przechodzę do rzeczy lokalnych. Pierwszy kon- 
cert p. Szczepanowskiego odbył się we wtorek w 
sali radnej. Koncert powiódł się Świetnie pod 
względem artystycznym. Koncertant prócz na gi- 
tarze dał się słyszeć także na wiolonczeli z towa- 
rzyszeniem fortepianu przez p. Mikulego. Do uroz 
maicenia wieczoru przyczynił sfę także chór Bee 
thovena, złożony z dwudziestu kilku męzkich gło- 


na których sala przełniona bywa słuchaczami. 


P w nn 


słów. Mimo tego publiczność zgromadziła się sto- 
suukowo nielicznie, co tem więcej zadziwia, że 
Lwów posiada wielu miłośników muzyki, czego 
dowodem są wieezory Towarzystwa muzycznego, 


Wiedeń 6 stycznia. 


— r. Wedłag doniesień z Rzymu nie objawiły 
się podeząs noworocztego przyjęcia rosyjskiego 
posła barona Mayendorfa w Watykanie owe oznaki 
napiętych stosunków, o których właśnie temi cza: 
sy z różnych stron tyle donoszono a niedawno 


tyle zapowiadano. Papież przyjmował posła rosyj- 
skiego, który nie był się ani przesiedlił do Flo- 
rencyi, ani też nie uwiadamiał o słabości, z tą 
samą grzecznością, co i reprezentantów innych 
mocarstw, a w rozmowie między Papieżem acar- 
skim zastępcą nie było, jak słychać, wzmianki o 
sprawie polskiej. Donoszę o tem dla tego, że 
wszystkie powyżej wymienione wiadomości rozpo- 
wszechniają tu ze strony półurzędowej z dodatkiem 
różnorodnych uwag wcale niezgadzających się 
z zapatrywaniem się na katolicką stronę sprawy 
polskiej, jakie miał w tym względzie hr. Rechberg. 
Z resztą i z inaego punktu uważany, zasługuje roz- 
zwój sporu między Rzymem a Rosyą na szczegól- 
aą uwagę. Wiadomo, że w Paryżu wyszło twier- 
dzenie podawane przez dzienniki półurzędowe, że 
encyklika papieska zostaje w bardzo ścisłym 
związku z zamiarami europejskiego stronnictwa 
reakcyjno-konserwatywnego względem odnowienia 
świętego przymierza a z niem i wojskowej teoryi 
o inteweniowaniu i opiekowaniu się całym świetem. 
W encyklice papieskiej upatrywano nawet ponie- 
kąd program owej polityki. Ci którzy rozpowsze- 
chnili owo twierdzenie, również i ci, którzy im wie- 
rzą, korzystać będą i juź korzystają z faktu nowo» 
rocznego grzecznego przyjęcia w Watykanie baro- 
na Mayendorfa i niezerwanych dyplomatycznych 
stosunków między Rzymem a Petersburgiem, jako 
z dowodu popierającego to ich- twierdzenie. Nie 
ośmielając się wydawać własnego sądu 0 tem pa- 
rodoksalnem pojmowaniu rzeczy, donoszę tylko © 
tem jako o zjawisku, na które tu nie małą zwraca- 
ją uwagę. 

Podróż ks. Karola Pruskiego, której przypisy- 
wano nadto wielkie dyplomatyczne zoaczenie, zo- 
stała odroczoną z powodu śmierci W. Księżny To- 
skańskiej. Utrzymują tu, że z pewnych polity- 
cznych powodów zwłoka ta bardzo na rękę gabi- 
netowi berlińskiemu i być może potrwa dłużej ani- 
żeli śmierć W. Ks. Toskańskiej tego wymagała. 
W Berlinie bowiem krzywią się na to, że br. Mens- 
dorff nie okazuje bezwzględnej powolności dla Bis- 
marka a nawet w pobocznych kwestyach jest tru 
fdniejszem da przełamania, aniżeli w Berlinie my- 
lano. 

Właśnie dowiaduję się ciekawej literackiej wia- 
domości. Tatejsza księgarnia Gerolda odebrała te- 
legrafem z Tuileryów zapewnienie, że jej powie- 
rzonem zostanie w nakład niemieckie wydanie 
życia Julinsza Cezara, którego Cesarz jest au 
torem. 


Tshy poselskiej i Izba względem 
cenie wzajemnej narmomi tezy 
w ręku rządu. Bez pewnego zbliżenia się do re- 
prezentacyi kraju ze strony rządu spodziewana 
zgoda okaże się złudzeniem. Król Wilhelm 080 
biście sejm zagai. Powodują go podobno w pier- 
wszym rzędzie do tego wypadki wojenne ze- 
szłego roku. Król ma czuć potrzebę odezwania się 


jakie z tćj lab owćj lub co prawdopodobniejsza, 
jakie z jednćj i z drugićj strony były ustępstwa? 
Aby się w zdaniu swem nie omylić, potrzebaby 
także wiedzieć, kto kogo dziś więcćj potrzebuje, 
Austrya Prus, czy Prusy Austryi? I na to pytanie 
prasa tntejsza ma gotową stanowczą odpowiedź, 
że Anustrya potrzebuje Prus. Ztąd prosty wniosek, 
że dla zapewnienia sobie przymierza pruskiego 
Austrya tylko sama znalazła się w konieczności 
robienia ustępstw. 

Wszakże i to rozumowanie może być mylnem, 
i jest niem podobno. Nie ulega bowiem wątpliwo- 
ci, że bez poparcia znalezionego w przymierzu 
austryackiem Prusy nie byłyby nigdy zdobyły te: 
go wysokiego stanowiska, które dziś mają nietyl. 
ko w Niemczech lecz i w Europie. Jest. równie 
rzeczą pewną, że z rozerwaniem się rzeczonego 
przymierza stanowisko to niezmiernieby wiele stra- 
ciło na swem znaczeniu. Przyjazne stósuaki z Ro- 
syą nie wystarczą, aby się ną niem utrzymać. 
Oba te mocarstwa, Prusy i Rosya, mogą tylko 
z zapewnieńiem sobie przyjaźni Austryi wywierać 
wpływ na Europę jaki wywierają. Bez przyłącze- 
nia się Austryi, nie masz możebności odnowienia 
św. przymierza. Z pomocą też tylko i z przyzwo- 
leniem Anstryi mogą Prusy spodziewać się osię- 
gnąć w Księstwach nadelbiańskich na spokojnój 
drodze wszystkie te korzyści, których pragną. 
W rasie rozerwania się przymierza, korzyści tę 


tylko przemocą osięgnąćby się dały; a w obec u- 
sposobienia, jakie obecnie pannje w Niemczech 


przeciw Prusom, krok taki mógłby je postawić w 


bardzo krytyczhem + położeniu w obec sprzymie- 
rzających się z sobą Anstryi i państw związko- 
wych. Wypada ztąd że Prusom, przynajmnićj aż 
do ukończenia” sprawy Księstw nadelbiańskich, 
więcćj jeszcze na tem zależy, aby się przymierze 
utrzymało, aniżeli Austryi, W cela zapewnienia go 
sobie będą więc zapewne i Prusy skłonne do bar- 
dzo znacznych ustępstw. Auneksya, nigdy zresztą 
urzędownie nie wyrzeczona, padnie podobno ofia- 
rą. Zapewne i ze ściślejszego związku Księstw 
z Prusami nic nie będzie. Załoga w Rendsbargn, 
stącya morska w porcie Kiel, wolność poboru 
marynarzy dla floty pruskićj, przystąpienie Księstw 
do Związku celnego; to będzie suma korzyści, 
które Prusom będą przyznane. 


Bliskie otwarcie sejmu zaczyna zw;acać uwagę 


publiczną na stan wewnętrznych spraw krajowych, 
orąz na stanowisko, jakie rząd zajmie względem 


rządu. Przywró- 


LUUJGIU sterva 


do narodu. Mowa tronowa będzie więc miała sta- 
nowczy wpływ na cały przebieg spraw sejmo- 
Berlin 4 stycznia. |wych. Król ma w nićj wyrazić nadzieję, że w o- 
bec czynów dokonanych na polu sławy, naród ca- 

6 Życzenia składane na Nowy rok Ipanującemu 
w Prusiech przez rodzinę jego, przez władze woj- 
skowe, cywilne i dachowne, przez korporacye 
miejskie i zakłady naukowe, wreszcie przez cia: 
ło. dyplomatyczne, nie wychodzą po za kres wła- 
ściwych stósunków miejscowych, są tylko formą 
etykiety dworskićj, i nie mają zwykle znaczenia 
politycznego. Takim jest ten obyczaj i na innych 


sprze usiłowania rządu w przywrócenia wewnętrz: 
nego pokoju, zakłóconego tylko przez stronnictwa 
polityczne, wybiegające z granie legalaego po- 
rządka. Otwarcie sejmu zapowiedziane na dzień 
14 b. m. 


ły powróci z chęcią do dawnćj lojalności, i we | poczętej 


dworach europejskich. Jedyni monarchowie fran- 
cuscy przyswoili sobie przywilćj, przynależny wła- 
ściwie tylko Ojcu św., przemawiania w dniu tym 
ad urbem et orbem. Swiat też zwraca w tym dniu 
już to z przyzwyczajenia, jnż z obawy, z prostćj 
ciekawości oczy i uszy ku Paryżowi, oczekując, 
co sobie na rok poczęty wróżyć ma z powleczo- 
nych tajemaą ósłoną słów mocarza Franeyi. Swiat 
ten zawiódł się tą razą w oczekiwaniu. Prócz o- 
gólników „o uszanowaniu prawa, o miłości poko- 
ju, o sprawiedliwości,“ które mają być i nadal 
kierownikami polityki cesarskiej w stósunkach 
z zagranicznemi mocarstwami (nie narodami, jak 
początkowo doniesiono), przemówienie tegoroczne 
nie przyniosło ani jednego wybitniejszego słowa, 
któreby zdradzało pretensyą przemówień niektó- 
rych lat poprzednich. Po upokorzenin doznanem 
w roka ubiegłym, i w obec rażącego duszę i zmy- 
sły powszechnego rozstrojenia stósanków świata, 
nie było ną czasie przemawiać w tonie opatrzno- 
ściowego powołania. Zabrakło też odwagi spotkać 
się słowo w słowo z encykliką Ojca św.; tem le- 
pićj, jeżeli powodem do zachowania milczenia w 
tym względzie było przekonanie o niewłaściwości 
takowćj polityki. W ogóle noworoczne przemówie- 
nie Cesarza Francuzćw zadowoliło gabinety euro- 
pejskie, Wszystkie pragną utrzymania pokoju. 
Francya podaje pierwsza rękę do zgody. Pokój 
oparty na obecnym statu quo Świata! Przekony- 
wamy się na nowo, że i Cesarz Napoleon nie jest 
wolaym od tego rodzaju umysłowych usposobień, 
w których się rodzą pia disideria. 

Głównym przedmiotem na porządku dzienaym 
polityki miejscowćj jest zawsze kwestya Księstw 
nadelbiańskich. Nieporozumienie Prus i Austryi co 
do sposobu jéj załatwienia doszło w ostatnich 
dniach starego roku do tego stopnia, że przymie- 
rze ich zdawało się być ią razą na serya zachwia- 
nem. Teraz znów oba gabinety mają być w naj- 
lepszćj z sobą zgodzie. Na dowód przytaczają po- 
dróż księcia Fryderyka Karola, byłego naczelne- 
go dowódzcy wojsk sprzymierzonych w wojnie 
dunńskićj, do Wiednia. Kto ustąpił, Prusy czy Au- 
strya, aby zgodę tę uczynić możebną? Ta mówią, 
że Prusy niezawodnie żadnego ustępstwa nie zro- 


biły. A więc zrobiła je Austrya? Prasa wiedeńska 


równie stanowczo przeczyć temu będzie. Ponieważ 
jednak ostateczne zamiary i plany tak pruskie 
jak austryackie nie były nigdy wyrażnie sformu- 


łowaue i urzędownie objawione, tradno wiedzieć, 
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? Rozpoczynając korespondencye do waszego 


dziennika, powinienbym przedewszystkiem rzucić 
rys sytuacyi obecnej, a tem samem wytknąć pod. 
stawy, z jakich w przyszłości zapatrywać się bę- 
dę na bieżące wypadki. Atoli rys taki, zawsze 
trudny, w tej chwili jest wprost niemożebnym: 
albowiem polityczna sytuacya obecna, ażeby ją 
jednem określić słowem, jest nijaka, jest żadna. 


Wszystkie międzynarodowe stosunki, jakkolwiek 


wedle mów i mesażów tronowych wszędzie bardzo 
przyjazne, jakkolwiek nawet w niektórych intere- 
sach szczegółowych istotnie mniej albo więcej zbli- 
żone, są jednak w gruncie rzeczy i w rzeczach 
główaych zupełnie rozchwiane. Nie masz dziś ża- 
dnych na pewnej podstawie i w pewnym celu za- 
wiązanych sojuszów, nie masz żadnego widocznie 
górującego politycznego prądu, któryby (intere- 
sa wspólne państw kilku za sobą porywał; ża- 
due z państw pierwszorzędnych jeszcze dziś nie 
jest zdecydowanem, który z swych interesów ma 
naprzód wysunąć, jakiemi powinno go forytować 
środkami i kto mu w tem będzie na pomocy, a 


kto na przeszkodzie. Jak dziś rzeczy stoją, nie to 


lab owo mocarstwo, lecz wszystkie są w odoBo- 
bnieniu, i nie masz jeszcze żadnych pewnych zna- 


ków, że już niebawem zaczną się tak lub inaczej 
grupować. Bezstronuemu widzowi brakuje wszel- 
kich podstaw, nie tylko do ocenienia politycznej 
ważności sytnacyi obecnej, lecz nawet do przewi- 
dywania, które interesa w najbliższej chwili prze- 
ważą i jaki wezmą kierunek. 

Jedynym w takiem położenia środkiem do 0- 
tworzenia jakiegokolwiek widoku jest rzucenie 
światła na tę najbliższą przeszłość, z której sytna- 
cya ta się wywiązała. Przy zaczynającym się Nowym 
Roku nie powinnoby to być nie na czasie. 

Geneza sytuacyi dzisiejszej datuje się od roku 
1860. Podówczas Francya, nauczywszy się z do- 
świadczenia, jak wiotką a zarazem niepewną jest 
polityczna spójnia jej z Anglią, wzięła kierunek 
przez Prusy ku Rosyi. Prace jej na tej linii za 
szły były już przed końcem owego roku o wiele 
dalej, niżeli wówczas powszechnie mniemano, a 
nawet niżeli jeszcze dziś jest wiadomo. Mógłbym 
o tem z wiarogodnych źródeł bardzo ciekawe 
przytoczyć szczegóły; lecz tu wspomnę tylko, co 
jest pewnem, że zbliżenie się to było na realnych 
oparte podstawach, i były wówczas już bardzo 


bliskie dojrzenia zamiary nie tylko oskrzydlenia 
jednego z wielkich mocarstw środkowej Europy, 
ale nawet zmienienia granie terytoryalnych nawet 
w dwóch miejscach. Sprawa ta była niezmiernie 
ważną dla Francyi, bo przez nią byłaby oma nie 
tylko bardzo daleko wyciągnęła przeważne swe 
wpływy, lecz zarazem byłaby rozpoczęła niezmier- 
nie dla.. siebie korzystną i długo się ciągnąć mo- 
gącą akcyę zewnętrzną, tak zawsze upragnioną 
ze względu ua stosunki wewnętrzne. Nikomu też 
rozpoczynający się wówczas ruch Polski nie był 
więcej niedogodnym jak Franeyi, a jeśli jeszcze 
dzisiaj są koła polityczne, które rozumieją, że ruch 
ten był od początku wspomaganym przez Francyę, 
to im należy tem dobitoiejsze przeciwstawić zape- 
wnienie, że gabinet francnzki nie przewidział pod- 
ówczas, jak daleko ten ruch zajdzie, i właśnie 
z tego powodu tylko tak słabe i nie dość wyraż- 
ne dawał Polsce ostrzeżenia i tak mało robił z swej 
strony, ażeby wstrzymać lub jego kierunek zwró- 
cić w tej myśli, w jakiej Cesarz z początkiem r. 
1861 powiedział był jednemu z naszych rodaków 
owe pamiętne słowa: „Avant tout, il faut faire 
cesser le partage.* Cóżkolwiekbądź, rach polski, 
którego natury i ostatecznej dążności, prócz może 
angielskiego, żaden z gabinetów europejskich nie 
potrafił z góry odgadnąć, nie był do powstrzyma- 
nia, i wybuchł nareszcie powstaniem. Wyratował 
on w każdym razie Austryę z niemałego niebez- 
pieczeństwa — a Francyę zastanowił na chwilę. 
Ale zastanowienie nie mogło trwać długo, i opi- 
nia publiczna, właściwiej rewolacyjna, z którą ga- 
binet francnzki w ważnych rzeczach zawsze się 
bardzo ściśle rachuje, zuiewoliła go do przerwania 
jego polityki rosyjskiej z r. 1860 i wystąpienia 
w sprawie polskiej. Był czas, w którym pomimo 
tego wystąpienia jeszcze się tu spodziewano, że 
sprawa ta da się zgodnie załatwić, poczem tem pe- 
wniej można będzie powrócić na linię z r. 1860; 
i była potem znów chwila, w której Francya by- 
łaby nawet znaczne poniosła ofiary, byle tylko 
Austryę, pomimo to lub właśnie dla , że nie- 
chęć Anglii dla sprawy polskiej była już wido- 
czną, zniewolić do wojny przeciwko Rosyi. Zamiar 
ten był z wielu powodów niewykonaloym, chociaż 
p. Dronyn de Lhuys, jak się dziś pokazuje, wie- 
rzył w jego wykonalność do ostatniego momeotu; 
lecz chociażby był wykonalnym ze strony Austryi, 
to byłby przecież nareszcie został niedokonanym 
dla tego, że liberalny rząd włoski, co się także 
dopiero później wykryło, nżył przeciwko jego wy- 
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przyczem znany ze swej zręczności I 
margrabia Pepoli główną odrywał rolę. Cóżkol- 
wiekbądź, interwencya zbrojna nie przyszła do 
skutku, sprawa powstania polskiego upadła, a Fran- 
cya wyszła z miej ztakiem upokorzeniem, jakiego 


jeszcze nigdy mie doświadczyła za rządów Napo- 


leona III. 

Upokokorzenie to przyczyniło się niepomału, a 
może nawet głównie do tego, że gabinet francnz- 
ki zachował rolę tak całkiem bieroą wobec roz- 

tej wkrótce potem kwestyi i wojny szlezwi- 
cko-holsztyńskiej. W roli tej doczekał się on tej 
zawsze niezmiernie upragnionej dla siebie pocie- 
cby, że Anglia doznała jeszcze może dobitniejsze- 
go upokorzenia i uroniła znaczną część swoich 
wpływów na sprawy europejskie, do czego on zre- 
sztą, nie należy mu tego zaprzeczać, nie zanie- 
dbał wedle sił swoich dopomódz. Jednakże ani 
jego bierność w sprawie szlezwieko-holsztyńskiej, 
którą usiłowano postawić pod sztandarami zasady 
narodowości, ani dyplomatyczna klęska poniesiona 
przez Anglią, nie zdołały zatrzeć widocznych zna- 
ków upadającego uroku franeuzkiego w obec opi- 
nii publicznej, którą w roli biernej utrzymać mo- 
żna tylko ciągłą i rozgłośną czynnością. Wkrótce 
też okazała się potrzeba, okazała się nawet ko- 
nieczność dania jakiegoś znaku życia, i wtedy 
została zawiązaną konwencya frauncuzko-włoska. 
Z not dyplomatycznych, artykułów dziennikarskich 
i broszur, które usiłowały wytłómaczyć właściwe 
tej konwencyi znaczenia, możnaby małą ułożyć 
bibliotekę: lecz mimo to, któż tego nie przyzna? 
znaczenie jej pozostało tak ciemne, jakiem było 
po pierwszem jej odczytaniu. Na podstawie jej 
tekstu może Francya niemal wszystkie możliwe 
kombinacye we Włoszech przeprowadzić, zwła- 
szcza, jeżeli się zechce w razie potrzeby opierać 
o miemożebność lub fakta dokonane, w obec któ- 
rych, jak powszechnie wiadomo, nie czują znacze - 
mia żadne traktaty. Jeden tylko punkt w tej kon- 
wencyi jest jasnym i pewnym, to jest przeniesie- 
nie stolicy do Fiorencyi, krok uiezaprzeczenie bar- 
dzo praktyczny — na wszystkie możliwe ewentu- 
ałności. Jasnym zdaje także być właściwy cel 
dwuletniego termiou tej konweneyi, w którym no- 
wo formujące się państwo włoskie będzie mogło 
okazać, czy będzie miało dość siły, ażeby całe Wło- 
chy pod siebie podgarnąć i utrzymać? czy będzie 
musiało zrezygnować z Wenecyi i Rzymu, i po pra- 
wdopodobnej w takim razie utracie Neapolu, poprze- 
stać na tych prowineyach, które dziś rzeczywiście 
posiada i wktórych rządzi istotnie. Zamiary Fran- 
cyi w tej sprawie są jeszcze dzisiaj niejasne, — 
wszystko tu jeszcze zostawione Cesarzowi: to tyl- 
ko zdaje się być pewnym, że nie jest w interesie 
Francyi mieć wielkie państwo włoskie pod bo- 
kiem, którego daleko nataraloiejszym sprzymie- 
rzeńcem byłaby Anglia niż Francya, że nareszcie 
nie ją do tego nie nagli, aby znieść władzę świe- 
cką Ojca św. i pozbyć się za nie pożytecznej pod 
wielu wzgłędami nad Rzymem protekcyi. W ka- 
żdym razie, nie przesądzając dalszych wydarzeń, 
potrzeba dodać, iż z zawarcia francuzko-włoskiej 
konwencyi rząd francuzki już odniósł pewne ko- 
rzyści, bo przemówił zuów głosem tak donośnym, 
że w całym Świecie sprawił wrażenie, a przeto 
wyszedł przynajmniej na pozór z tej bezczynności 
w polityce zewgętrznej, która była dlań bardzo 
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- się zjazdy monarchów w Berlinie, Kissingen, Karla. 


trzebnem ; ale nie można przypuśeić, ażeby choćby 
tylko na.chwilę uspiono baczność zwróconą w tę 
stronę, z której wieczne zagraża niebezpieczeństwo. 
-<Kończąc ten bardzo pobieżny, rzut, oka na naj- 
bliższą przyszłość sytuacyi dzisiejszej, zaledwie 
otrzebuję dodawać, iż dotknąłem tu tylko tych 
Bytów polityki bieżącej, które czytelników wa- 
szego pisma mogą bliżej interesować i do których, 
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badzie i Wiedniu. Ich cel właściwy nie jest. dotąd 
wyjaśnionym i zapewne dłago jeszcze pozostanie 
w ukryciu. Dla tego właśnie sprawiły one w Eu- 
ropie. daleko większe wrażenie , niżeli zapewne 
w rzeczywistości na to zasłogiwały. Stronnictwa 
liberalae i rewolucyjne. skorzystały z tej okoliczno 
ści.isotrąbiły |przez wszystkie swoje organa odno: 
wienie w. przymierza. Sfery rządzące tutejsze, da- 
leko „chłodniej -zapatrywaly się. na.to,: bo wiedziały 
dobrze, że św przymierze zaczepne na teraz, Jest 
niemożliwe a nawet i zawiązaniu odpornego stoi 
na przeszkodzie bardzo wiele interesów dotychczas 
jeszcze krzyżujących się z sobą i do pogodzenia 
ze sobą wcale niełatwych. Śledzono ztąd zatem 
pilnie te zjazdy, lecz sądzę, iż się nie omylę, gdy 
powiem, że nie przedsiębrano żadych kroków prze 
szkadzających. Co więcej, jeżeli jestem dobrze po- 
informowany, to nawet nie chwytano tutaj za 
wędkę, którą podówczas Prusy, chcąc korzystać 
z wrażenia sprawionego przez owe zjazdy, po'za 
ich plecyma tu zarzucały. Wszakże poza plecyma 
tych zjązdów, przed niemi i po nich, czasem z po- 
mocą Prus a czasem bez niej, prowadziły się tu 
inne roboty zmierzające także ku zbliżeniu się 
z Franoyą i także, przynajmniej w swem jawnem 
znaczeniu, św. przymierzu przeciwne. Stronnictwo 
tak zwane liberalne rosyjskie, które ma swoich 
przedstawicieli i w GRA i w administracyi 
a które za granicą chee reprezentować tutejszy 
poseł rosyjski p. Budberg, stanęło z wioscą na 
tem przekonaniu: że, ponieważ dalszemu rozwinię- 
cin zbliżenia się Francyi Prus i Rosyi stanęło na 
przeszkodzie tylko powstanie polskie, więc, kiedy 
powstanie jest już stłumione, powrót na tę linię 
staję się jak najzupełniej możebnym. Zaczęto więc 
rozgłaszać wieści o bliskiem wprowadzeniu w życie. 
koncesyj obiecanych Polące przed powstaniem, — 
wypowiedziano mniej więcej takie widzenie rzeczy 
w dwóch jednocześnie wydanych broszurach (z któ- 
rych druga „Z! Europe en 1864“, nawiasem mó- 
wiąc, nie wiem dla czego przeszła prawie całkiem 
niesprstrzeżona), — w tym samym tronie zaczął 
przemawiać petersburgski korespondent w Indć. 
pendance belge— i w tym samym duchu rozpo- 
częto tutaj usiłowania. Jaką koleją te roboty Bię 
odbywały, otem mogliby tylko powiedzieć wtaje- 
mniczeni, chociaż niektóre szczegóły wychodziły 
częstokroć z ich koła; to wszakże pewna, iż ro- 
boty mie ustały nawet podczas wyż spomnianych 
zjazdów monarszych — a po ich ukończeniu z0 
stały podniesione na nowo z podwojoną energią. 
Wśród takich okoliczności został przez toż stron- 
nictwo doprowadzonym do skutku zjazd Nicejski, 
który tutaj daleko więcej zwrócił na siebie uwagi, 
niż wszystkie inne zjazdy monarsze, i w samej 
istocie, mianowicie ze względu na jego zamiary, 
w każdym razie był najważniejszym. O tych za- 
miarach, jakkolwiek o nich swego czasu nie mało 
obiegało wersyj, trudno coš pewnego powiedzieć; 
lecz dodać muszę, że jeźli kiedy, to na tym zje- 
ździe sławna Napoleona III przezorność okazała 
się w całym swym blasku. Jeżeli bowiem był za- 
miar skompromitowania go wobec opinii publicz- 
nej, to mu się z wielką zręcznością wywinął — a 


jeźli spodziewano się po nim, że za zaparcie si 
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i zdradę rosyjską, to najzupełniej się omylono. 
Postawione ze strony Cesarza wymagania dla Pol- 
ski,— na pozór wymijająca a w gruncie rzeczy 
odmowną odpowiedź ze strony Imperatora, — 88 
to rzeczy dawno wiadome. Dodać mi tylko wy- 
pada, iż zjazd ten wywołał tu nietajoną cierpkość 
a nawet gorycz, którą Cesarz sam najdobitniej wy- 
raził, kiedy w powrocie z Nicei p. Jurien de la 
Gravióre, ktory mu w wagonie odczytał sławny 
z swej dosadności artykuł dziennika Opinion Na- 
tionale o zjeździe Nicejskim, odpowiedział krótkie- 
mi słowy: Sauf la phrase... au fond... ika rai 
son. Po takim rezaltacie tego zjazdu, zdawało się, 
że usiłowania powrotu na linię z roku 1860 ze 
strony rosyjskiej ustaną: ale, przeciwko wszelkie 
mu spodziewaniu, powtórzyły się one już w kilka 
tygodni i mimo to, że gorycz wywołana w Nicei 
dotychczas nie została zapomnianą, jeszcze ciągle 
się powtarzają. Tak tedy niepewne i niejasne 
są tutejsze stosnuki do Rosyi, — i tak samo nie- 
jasne są one do Austryi, którą chcianoby namówić 
przynajmniej do rozbrojenia w Weneckiem, ażeby 
przez to dać także możność rozbrojenia się Wło- 
chom i sprowadzić przeto całą sprawę wloską do 
minimum kosztów, zachodów i niepokojów i tak 
samo nie jasne są one do Prns, które wprawdzie 
wiedzą, że chcą Szlezwiku, Holsztynu i Lauenburga, 
ale jeszcze same nie wiedzą, jakiemi je osięgną 
środkami — a przeto nie mają tn jeszcze nie ani 
do żądania, ani do ofiarowania, — że już nie nie 
wspomnę o Anglii, która przez swoje anti- fran- 
cuskie iotrygi w Turcyi i Afryce także nie mało 
ta wywołała cierpkości. Tak tedy cała sytuacya 
dzisiejsza tylko w mglistych przedstawia się ry- 
sach, których dokładniejsze uwydatnienie pozo- 
stawione jest przyszłym zdarzeniom. Jakoż najwy- 
rażniej jeszcze ze wszystkich: rysnje się na tej 
mgle widmo ów. przymierza, które od niejakiego 
czasu znowu zaczyna powstawać. Jednak podsta- 
wą jego jest dotąd to tylko, że pomiędzy trzema 
półooenemi dworami panuje w niektórych kwe- 
atyach szezegółowych istotnie bliższe porozumienie 
i że zresztą w ogóle wzajemne pomiędzy nimi sto- 
sunki są niezłe. Nie wystąpiła wszakże jeszcze 
dotąd żada idea tak ważna, któraby je mogła 
w sojusz połączyć. To też może najtrafniej okre 
$lił tę kwestyę jeden z dyplomatów tutejszych, nie 
ioteresowany dziś w sprawach publicznych, nastę. 
pnemi słowami: Jeżeli istnieje jakie porozumienie 
pomiędzy trzema dworami, to tylko takie, iż ci, 
co stoją nad gabinetami, powiedzieli sobie: „Utrzy- 
mamy wspólnemi siłami status qno aż do tej chwili, 
w której jakiś gwałtowny wypadek we Francyi 
da basło do zmiap radykalnych. A wtedy obaczy- 
my...“ Przewidywanie to jest może najbliżazem 
prawdy, — śmiałbym jednak zrobić uwagę, iż kto- 
kolkiek liczy na to, że Francya będzie obojętnie 
przypatrywać się temu, jak się gdzieiudziej będą 
szeregować te lub owe potęgi w tym celu, ażeby 
w danej chwili rozporządzić jej interesami wedle 
swej woli, ten jak mi się zdaje, myli się w swojej 
rachubie, Ludzie polityczni, ladzie rządzący się 
tylko rozumem, nigdy się nie starzeją— u Lie 
temperatura krwi i lota: ść umysłu, lecz tylko zi 
mny rozum i ścisła rachuba są bodźcem ich czy- 
nów i dają miarę ich energii. Być może, że się 
tu zaniedbuje wiele rzeczy takich, których usknte= 
eznienie dla zachowania spokoju na wszelkie wy- 
padki i dlą utrzymania dynastyi zdaje się być po- 


się. mnsiał niejednokrótnię odwoływać. Przeszłość 
spraw takich, jak wojna amerykańska, najświeższe 
zajścia w Hiszpanii lab wreszcie kwestya szle- 
zwieko- holsztyńską i mniej są zamglone i daleko 
mniej „obudzają zajęcia. 


w Tuileryach, o którem wiadomość otrzymaliście 
już telegrafem, sprawozdanie z wrażenia, jakie tu- 
taj sprawiła Encyklika Ojca Sw., której tekst tak- 


obejmę w liście jatrzejszym. 


Paryż 3 stycznia. 


mniały z boleścią o Połsce. Prawda, że rok 

zły i wszyscy czują to tutaj, pomimo, że chęć zy: 
ska i pokojn głowy wielu zawraca. Zawsze ży 
czliwa dla nas Patrie dałą zaprzeczenie doniesie- 


w kościele na wyspie św. Ludwika. 


rok 1865. Składając życzęnia 


Cesarz, miał niezawodnie na myśli Mek 
tym riaucyą SIr48Z0n0. Ale 


go ciągłem staraniem. 


udać się do Nicei dla odwidzenia Carowej. Ce 


tronowej będzie mówił o samych sprawach we- 
wnętrznych, Musi być wiele prawdy w ostatnich 
zapewnieniach, bo te zdają się godzić z odpowie 
dzią cesarską daną na życzenia Ciała dyplomaty 
cznego. Nie podobna tracić tej nadziei. Hr. Wa- 
lewski, który się uważa za ofiarę ks. Morny. i pa- 
na Rouhera, nie miesza się do niczego i chodzi 
codziennie do klabu Union, ale nie traci ufności, 
iż wróci do władzy po wyjściu .z nieczynności Ce- 
sarzą a może po trzecićm czy czwartóm, zapewnie 
ostatecznem, rozczarowaniu, co się tyczy przy- 
mierzą, Rosyą, które mogłoby się obrócić jedy- 
nie na szkodę Francyi. 

Na jątrzejszej radzie ministrów, p. Fould od- 
czyta. raport finansowy, który choć wykaże defi 
cyt uważany jest za dobry, i wyłoży kombina- 
cys, za pomocą której p. Bebic. będzie mógł wy- 
kopać prace publiczne w sumie 130 milionów. 
P. Fould ma sprzeciwiać się założenia na ten cel 
kasy prac publicznych lub utworzenia pożyczki. 
Zapewnie skończy się na wystawieniu większej 
liczby bonów skarbowych. 

Głoszono, że książę Napoleon, który ma nie lu 
bić ks. Mornego, udał się do Szwajcaryi, aby nie 
być w Tailleryach w dzień noworoczny; tymcza- 
sem znajdował się on tego dnia przy Cesarzu, i 
tegoż samego dnia został miaaowany członkiem i 
i wiceprezesem rady tajnej. Pomięszało to szy- 
ki wiela osób. Wprowadzając do rady tajnej księcia 
żę Napoleona Cesarz, dał mu dowód zupełnej n- 
fności i bliżej związał go z sobą. Monitor dodał, że 
Cesarz chce, aby odtąd rada zbierała się co ty- 
dzień pod prezydencyą ka. Napoleona i aby roz- 
bierała wszystkie ważniejsze kwestye obchodzące 
Francyą i Cesarstwo. Skomplikuje to funkcyą ma- 
szyny rządowej. 

Mówią, że jak dawniej Car ofiarował swą po 
moc Francyi przeciw Austryi w sprawie traktata 
z d. 15 września, tak dziś ofiaruje. ją przeciw 
Rzymowi, w sprawie encykliki. Francya nie po- 
trzebuja i tej pomocy. Cyrkularz p. Baroche, mi: 
nistra wyznań, dowodzi zaiste, że encyklika obra 


jak mniemam, w.moich listach następnych będę: 


Noworocznę przyjęcie Ciała dyplomatycznego 


że zapewne jaż macie i bieżące zdarzenia dzienne, 


Zdając sprawę z wypadków roku 1864 wszy: 
stkie dzienniki, wyznały, że rok ten nie byl try- 
nmfem prawa i sprawiedliwości, i wszystkie ką 

y 


niu Consfitutionnela, według którego rodacy po- 
znańscy nie mają zapłacić kosztów gorszącego 
procesu berlińskiego. Patrie wykazała, że zwrut 
kosztów ciąży na nich i że prowineyą zrujnuje. 
La France odpowiedziała dziennikom rosyjskim 
dziwiącym się, iż Francya nie pochwaliła zniesie- 
nia polskich klasztorów. Pochwała byłaby ślepą i 
dziecinną. Francya, która ma u siebie tyle kla- 
sztorów i której uczucie religijne się wzmaga, zna 
dobrze potrzeby Polski, Nasze grono skończyło 
rok smętnie. Z przyczyny śmierci ka. Czartoryskiej 
sprzedaż robotek damskich na rzecz biednych ro- 
daków odbyła się przez towarzystwo różnych 
ań, między któremi odznaczyła się gorliwością 
siężna Beanveau. Było tego razu więcej francen- 
skich nabywaczy niż polskich. Sprzedaż przynio- 
sła czystego zysku około 30,000 fr. Dziś wieczór 
mają być przywiezione z Montpellier do Paryża 
zwłoki księżnej Adamowej Czartoryskiej. Jutro 
będą one pochowane w Montmorency, a d. 7 go 
t. m. odbędzie się za duszę nieboszki nabożeństwo 


Zmacie mowy i odpowiedzi powiedziane w Tnil- 
leryach w dzień noworoczny, a które rozpoczęły 
Ciała dyplomaty- 
cznego, aby rodzina cesarska doznała „prawdziwe- 
go szczęścia“ nuncyusz, zajęty głównie sprawą 
religijną, zrobił nacisk na wyraz „prawdziwego.* 
Cesarz odrzekł: „bądźcie przekonani, że zawsze 
starać się będę, aby moje stosunki z mocarstwa- 
mi zagranieznemi odznaczały się poszanowaniem 
prawa, miłością pokoju i sprawiedliwością." Każdy 
spostrzegł, że odpowiedź cesarska miała na my- 
śli nie samą stronę religijną lecz polityczną Europy. 
Odpowiadając prezesowi senatu Cesarz, rzekł: że 
ufaość Francyi trochę się zwichnęła, lecz że po- 
wróci i że utwierdzą się nadzieje. Spojrzyjmy w 
tył, dodał on, czyż nie widzimy, że spełniło się 
wiele naszych nadziei? Wymawiając te wyrazy i ia tę 

syk. któ- | gtronę. żę daje zarohak Indności pracującej. Uda 
pozostają do przepro |jąc się do 
wadzania inne, ważniejsze, bo europejskie „na- 
dzieje.“ Arcybiskupowi paryskiemu Cesarz podzię- 
kował za ufoość, którą w nim pokłada i przeko- 
nanie, iż utrzymanie interesów religijnych jest je- 


Dla ostatecznego uspokojenia Algieryi i nao- 
czrego sprawdzenia kwestyj, które różnią marszał- 
ków Mac Mahona i Randona, Cesarz ma udać się 
d. 10go t. m. do Algieru, i zabawić tam do 5g0 
lutego. Tymczasem koło 1 lutego Cesarzowa ma 


sarz ma wstąpić po nią do tego miasta z powro- 
tem i zobaczyć się z Carową. Jeżeli wiadomość 
ta się sprawdzi, nie można sądzić, jak to niektó- 
rzy utrzymują, aby podróż do Algiera miała być 
pretekstem znalenienia okazyi udania się do Nicei. 
Jakkolwiek niezwykła podróż ta, ma ważny cel, 
bo pacyfikacyą ludu, który uważa Cesarza za 
„sułtana* i który wierzy w jego dobre chęci. Na- 
leży jednak wspomnieć o pogłoskach, które Bię ta 
szerzą, że polityka ka. Morny zupełnie przemogła, 
że Cesarz stara się o przymierze z Rosyą i że 
br. Budberg, który ma być stronnikiem tego przy- 
mierza, ma ks. Gorcząkowa zastąpić. Sfery urzę- 
dowe utrzymują, że Cesarz nie szuka przymierza, 
które Rosya zdaje się odpychać, że obecnie nie 
prowadzi żadoej polityki i czeka, i że w mowie 


CZAS z Niedzieli 8 Stycznia ;1865. 


L'Opinion nationale w tych słowach powitała tę 
nominacyę : 

„Oginia publiczna nie będzie w błędzie co do'wyso- 
kiego znaczenia dekretů powyższego. Stawiając na 
czele Rady. tajnej księcia, którego wielkie zdolności 
nie były nigdy nainne usługi jak dla sprawy wol- 
ności we Francyii Europie, Cesarz nie tylko zape- 
wnia sobie codzienną pomoc krewnego dlań wyla-. 
nego, lecz zarazem znamionuje „swoją politykę. 
W okolicznościach, .w jakich się znajdujemy, rzec 
można, .iż żądna: nominacya nie mogła być naraz 
bardziej znaczącą i bardziej na dobie.“ 

Artykuł Monitora; aby. wyjaśnić ważność nomi- 
nacyi ks. Napaleona, przypominą dawniejsze Oko- 
liczności odnoszące się do tego przedmiotu. „Pro- 
wadzenie rządów i spraw rodzi często kwestye, 
które właściwością. swoją lub waźnością wymagają. 
szczególniejszego i szczegółowego rozbioru. Ztąd po - 
czątek i potrzeba Rady tajnej.“ Ciemną tę definicyę 
owej instytucyi objaśnia Monitor przykładami z cza- 
sów konsulatu a nawet sięga czasów dawnej monar- 
cbii. Itak Rada tajna rozbiera ustawy szczególniej 
ważne, udziela rady przy zawieraniu przymierzy i 
traktatów, wnosi ułaskawienia. Tak było za konsula- 
tu. Dalej przypomina Monitor skład tajnej Rady za 
cesarstwa, która była zbiorem najpierwszych zna- 
komitości a złożoną była z osób najbliższych Ce- 
sarzowi. Rada rejencyi przewidziana nstawą seng- 
cką z d. 17 lipca 1856 ma w danym przypadku 
głos doradeży w wypowiadania wojny, zawieraniu 
pokojn, traktatów, przymierzy i umów handlowych, 
w Pojoktach do ustaw organicznych i t. Q> Ża- 
tem Rada rejencyi odpowiada Radzie tajnej ż oza- 
Bów konsolata. Dekretem z d. 1 litego 1858 r. 
Cesarz ustanowił, że Radą tajna staje się w. da- 
nym razie Radą rejencyi. Rada tajna i Rada;mi- 
nistrów zbierają się bądź razem bądź osobno. Ra- 
da tajna zbiera się tylko na wezwani» Cesarza i 
pod jego przewodem. „Lecz niektóre sprawy wa- 
żne narodowe, jak kKonstytacya algierska, decen- 
tralizacya, wychowanię publiczne, niektóre pety- 
cye nadesłane przez Senat mogą wymagać przy- 
gotowawezych narad; Cesarz, aby ułatwić te czyn- 
ności, postanówił, że oprócz posiedzeń, którym on 
sam przewódniczy, Radą tajna będzie mogła się 
zbierać pod przewodem JCW. księcia .N i 
Cesar zapewnia: 80bie przeto udział regularniejszy 
i ezęstszy ze strony osób, których obdarzył jedną 
z najwyższych nagród i najwyższych oznak sza- 
cnnku, jakie usprawiedliwiają dawne i ważne u- 
slagi oddane państwn.* 

Taka jest główna treść artykuła Monitora z po- 
woda nominacyi E8. Napoleona. 

Rada tajna składa się obecnie z następujących 
członków: Książę Napoleon, wiceprezes; froblpag: 
preses senatu; książę Morny, prezes ciała prawo- 
dawczego; Achilles Fould, minister skarbu; Baro- 
che, minister sprawiedliwości 1 wyznań; marsza- 
tek Vaillant, minister domu cesarskiego i sztuk; 
ks. Persigny, senator; hr. Walewski, senator, i Ma- 
gne senator. Kardynał Morlot i marszałek książę 
Małachowy zmarli, nie mają jeszcze następców. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 7 stycznia, Dnią 4 b. m. we, środę 
odbyło się posiedzenie oddziału nauk moralnych w 
"Towarzystwie naukowem. Pan Józef Głębocki czytał 
swoją rozprawę: O szkołach rycerskich czyli woj- 
skkowych an Polsce, 10 rozmaitych okresach cząsu. 
Poczem przystąpił oddział do wyboru prezydującego 
i wiceprezesa oddziału. Potwierdzono jędnogłośnie wy- 
bór przeszłoroczny : Dra Krem era ną prezydującego, 
Dra Juliana Dunajewskiego na wiceprezesa, 

— Rz. kat. proboszcz w Drohobyczu i kanonik 
honorowy łacińskiej dyecezyi przemyskiej X. Iuson 
Załęski ofiarował bibliotece gimnazyam Drohobyckiego 
znaczny i kosztowny zbiór książek , broszur i kart 
jeograficznych. 

— D. 2 stycznia umarła we Lwowie hr. Agnieszka 
z Mierów Mierowa* wdowa po hr. Feliksie Mierze, 
dama pałacowa. Zwłoki jej wywiezieno do Radzie- 
chowa. 

— Według telegraficznego doniesienia z Pskowa, 
umarł w tem mieście 31g0 grudnia obywatel z Ma- 
gapapa Leon Lasocki, wysłany do tego miasta na po- 
yt. 

— D. 29 grudnia odbyła się licatacya na budowę 
mostu na Wiśle pod Włocławkiem na łyżwach żela- 
znych. Przedsiębiorstwa tego podjęły się fabryki ma- 
chin i wyrobów zelaznych hr. Andrzeja Zamoyskiego 
w Warszawie i p. Adolfa Krygiera w Porębie. Most 
ten przeszło milion złp. kosztować będzie. Łyżwy 
będą wprawdzie robione w krafu, gle z płytów z Au- 
glii sprowadzonych, które wypadną taniej z odstawą 
j cłem niż ciągnione W kraju, 

— Anglicy zawsze szozegőlne mieli upodobanie w 
áw ętach Bożego narodzenia, lecz przed dwoma wie- 
aare inaczej a rem ser niż inne narody. 

miast oddawać się p om religijnym i poświ 
cić dni te modłom jak dzisiaj, ye jedynie z 
baw i rosrywek. Na kilka dni wprzód porzueali pra- 
ce swe rozpoczęte, i zapominając o wszystkich kło- 
potach, śpiewali tylko, hulali, jesli i. pili. Każda ro- 
dzina szlachecka wybierała tak zwanego króla nie po- 
rządku (lord of misrule), którego panowanie trwało 
od Wszystkich Świętych do Zielonych Świątek z o- 
bowiązkiem przewodniczenia zabawom i wszelakim 
igraszkom wszystkich swoich poddanych, W dzień 
Bożego narodzenia miasta przybierały postać sielską; 
powój i gałąski sBtśniny zdobiły: zewnętrza domów, a 
młodzież obojej płci tańczyła około namiotów wznie- 
sionych na ulicy i ocienionych zielonemi krzewami. 
Wieczór gromadził smaczny obiad każdą rodzinę o- 
koło ogromnego stołu, a pomiędzy licznemi potrawa- 
mi właściwemi owej biesiadzie śwtątecznej zawsze 
pierwsze zajmowała miejsce głowizna z dzika, poda- 
na na srebraym półmisku przy dzwięku różnych in- 
stramentów. Ludzie najpoważniejsi dawali z siebie 
wzór pustoty. Podczas gdy król bawił (się jak ostatni 
z jego poddanych, profesorowie uniwersytetów dzielili 
igraszki z uGzniami swemi. Gry wzbronione w każdej 
innej epoce roku, dozwolone były w czasie świąt Bo- 
żego Narodzenia. 

— Matbieu de la Dróme przesłał w dniu 21 gru- 
dnia do La France: „Nadeszła chwila, w której wi- 
nienem dać objaśnienia publiczności: Prasa ogłaszając 
list mój z 17go listopada, wielką oddała przysługę 
marynarzom europejskim, lecz odda nie mniejszą mo- 
że teraz ustalając opinię publiczną w kwestyi prze- 
powiedni meteorologicznych. Zapowiedziałem, że naj- 
większe burze w tem stuleciu pojawią się pomię- 
dzy 28 listopada i 3 grudnia, mianowicie między We- 
necyą i'Odessą, i że lękać się należy wypadków u 
naszych wybrzeży. Przepowiedziana od 14 miesięcy 
burza, ukazała się w kilku punktach Europy zacho- 
dniej od 26go a nawet 25go listopada, lecz do 28go 
objęła tylko mały obszar krajów. Czytano w biulety- 
nie Obgerwatoryum paryskiego z d. 28go listopada: 
„Silna burza wszczęła się w kanale La Manche, w 


cych atrybucye sejmu krajowego. Skutkiem od- 
rzucenia tych projektów, władze zarządziły dalsze 
pobieranie dotychczasowych dodatków podatko* 
wych na potrzeby krajowe. Teraz wydział krajo: 
wy występuje z oświadczeniem, iż pobieranie tych- 
że dodatków w r. 1865 może się odbywać we: 
dłag ustawy zasadniczej tylko za przyzwoleniem 
sejmu krajowego, który poprzednio już uchylił 
był owe dodatki. Gdy zaś sejm krajowy przyzwo- 
lenia swego nie nadał, a $ 13 ustawy o reprezen- 
tacyi państwa mie może być zastósowanym w Za- 
kresie przekazanym atrybucyom sejmów krajo- 
wych, przeto wydział krajowy zwala odpowiedzial 
ność za takowe z ustawami niezgodne pobieranie 
dodatków na potrzeby krajowe wyłącznie na e. k, 


zila rząd francuzki. Minister zawiadomił biskapów, 
iż poddał pod rozwagę rady stanu część aktu 
papiezkiego, zapowiadającą jubileusz, lecz że wy- 
rzucił całkiem Syllabus, jako przeciwny spółe- 
czności świeckiej i że zakazał go ogłaszać. Fran- 
cya nie widzi w tem nic złego, wiedząc dobrze, 
że.część duchowieństwa godzi na rząd i że pro- 
kuratorya w Nancy musiała oddać pod sąd X. 
Renarda za broszurę „Chrystus i Cezar.“ Ze swej 
strony rząd, wiedząc z kim ma do czynienia, jest 
baczny inie myśli posunąć rzeczy dalej. Pays, któ- 
ry wywijał zrazu gallikanizmem, ogranicza się do 
prośby, aby Papież nie słachał raportów niechę- 
tnych podwładnych i zaufał biskupom francuzkim, 
mianowicie arcybiskupowi paryzkiemu, który zna 
dobre intencye Cesarza. Słusznie lub nie, partya ministerstwo. _, i 
katolicka nie wierzy w dobre intencye swego mo-|- — Z powoda oddzielenia siedmiogrodzkich i wę- 
narchy , i przypuszcza , że może oddać Rzym gierskich Ramanów wschodniego wyznania od me- 
Włochom. Tradno temu uwierzyć, wydanie bo- |tropolii karłowiekiej i utworzenia udzielaej ramuń- 
wiem Rzymu naraziłoby na szkodę nie tylko re- |skiej metropolii, robi tygodnik Schuselki: die Re 
ligią ale i politykę franeuzką. Że tak jest, widzi. |form następującą uwagę: 

my to z broszur i mów Gnizota, Villemaina, Thier-| „Jesttó fakt, hołdujący w szczególniejszy 8po- 
sa itd. Thiersa przemówi. w Ciele prawodawczem |sób zasadzie narodowości, ponieważ rozdziela wy- 
obszernie i z głębokiem przekonaniem politycznem 


em |znawców tej samej wiary, którzy dotąd połączeni 
za utrzymaniem niepodległości Rzymu. a krą byli pod względem kościelaym, podłag narodowo- 
zraziła go, ale go oświecono w tym względzie. 


ści. Według półurzędowego oświadczenia dzieje 
Nieprzyjaciele katolicyzmu mówią, że oświecił go |się ten rozdział na Życzenie obu stron, który do- 
Jezuita. Jest to żart.. Zabawnemby było, aby z|wodzi szczególniejszej siły narodowego separaty 
przyczyny teoretycznej eucykliki Napoleon III o- |zma. Niemieckim i czeskim katolikom w Czechach 
puścił Papieztwo, na które czyha z całą zażarto- 


zapewne ani na myśl nie przyjdzie żądać dla 
ścią Rosya. 
Mówią tn wiele o mons, Chigi. Nuncynsz ten 


siebie osobnych arcybiskupów. I to także uderza 
w tej nowej gr.- wschodniej organizgcyi kościelnej, 
był bardzo dobrze z arcybiskapem, ale od ogło- 


że jest tylko o Rumunach węgierskich i siedmiogrodz- 
szenia encykliki, której się nie spodziewał, zmie- |kich, a żadnej nie masz wzmianki o bukowińskich.* 
nił stosunki. 


i | My dódamy do tógo jeszcze tę uwagę, Że na 
Wypadki polityczne i religijne czynią trudnem | Bukowinie oprócz Rumunów znajdują się i Rosini 
położenie Napoleona III. Wewnątrz umysły Bię, 


ę|dyzunici, mianowicie cała część Bukowiny Z (a- 
mieszają i zmuszają rząd do wielkiej ostrożności. Heyap granicząca a położona pomiędzy Dniestrem 
PP. Duveyrier, Emil Ollivier i inni protestują, że |i Prntem, od Zaleszczyk i Saiatynia po Czerniow- 
nie cheg nowego zamętn, co dowodzi, że myślą o 


; ice i granicę rosyjską, przez Rusinów Jest zamie 
nim ioni. Rewolacya peruwiańska i wojna tej re- 
publiki z Hiszpanią, połączona ze sprawą San 


|szkana. Gdyby więc bukowińskich Ramanów przy 
łączono do nowej metropoli i ramuńskiój, dla Rusi 
Domingo, obciążają Francyą nowym kłopotem, nów bidkowińskich trzebaby, trzymając się zasady 
Hiszpania bowiem jest dziś niemal sprzymierzeń- narodowości, utworzyć chyba nową metropolię, a 
czynią Francyi. Anglia miesza wszędzie szyki |przedewszystkiem nowe biskupstwo, gdyż dotąd 
Francyi i Hiszpanii czy to w Ameryce czy Euro- |zostają pod czerniówieckim rumuńskim władyką. 
pie. Sir Bulwer; narzucił Grecyi gabinet złożony |Tym sposobem-możnaby otrzymać-nie małą liczbę 
z klientów angielskich, i coś podobnego może u | narodowych kościołków, dziwnie odbijających o- 
czynić w Egipcie, gdzie ohecnie się znajduje. |bok chrześciańskiego czyli powszechnego kościoła, 
Podróż jednak Cesarza do Algieru ałuży za do |którego wysokość właśnie polega na tej powsze- 
wód, że nie ma nie niebezpiecznego w położeniu | chności. 
Francyi, i; że Cesarz zachowuje energią, której| — Cesarz Jmć nadał radzcy nadwornemu sty- 
dawniej sakic dowodów. Popłoch także, jakiego ryjskiego namiestnietwa przydzielonemu tymczaso 
doznał Londyn na wiadomość o możebnym wy |wo do dolno-austryackiego namiestnictwa, Piotrowi 
buchu wojny między Kanadą a unionistami, PO- | Schlosserowi, tytuł i charekter wice-prezeBa na- 
kazał, że i Anglia nie spoczywa na różach. Na | miestnictwa. 
wiosnę Cesarz sprowadzi prawie całe wojsko z Mo- 
ksyku; Wiktor Emanuel ‚przeniesie stolicę Włoch 
do Florencyi, a sprawą szlezwieka pozostanie nie- 
rozwiązaną. Rozbrojenie Francyi, 0 którem mó 
wiono, ogranicza się na danin 30,000 urlopów nie 
do 31 grudnia lecz do 31 marca 1865 r. 
Gotując się do Izby opozycya, miewa narady 
u Thiersa i p. Marie. Pominie ona sprawę Me- 
ksyku, w której nie miała racyi, ale myśli wystą- 
pić za Polską, uważając tę sprawę za zawieszo” 
pą z przyczyny wojny meksykańskiej, lecz nie 
za rozwiązaną i opuszczoną, Toż samo grono roz: 
biera, jakich środków użyć należy aby Wajra ymas 
przebudowanie Paryża, które jednak ma tę dobrą 


g 


Również rozkazał Cesarz Jmć, aby wice-admi- 
ral baron Jan Birch. Dablerap' powrócił do dawne] 
go stosunku emerytalnego. 

— Korespondent z Triesta do ODPost. podaje 
szęzegóły o rywalizacyi morskiej między Austryą 
a Włochami na Adryatyka i morzu śródziemuem 
W dzień nowego roku stanęły na kotwicy w por- 
cie tryestyńskim— zapisuje korespondent — dwa pa 
rowce włoskie towarzystwa przewozowego w An 
konie. Zabierają one 3,000 wołów do Aleksandryi, 
za których przewóz towarzystwo włoskie otrzyma 
120,000 złr., a niestety stwierdzić musi korespon- 
dent fakt ten bolesny, iż w porcie tryestyńskim 
coraz częściej ukazują się statki włoskie i mouo- 
polizują prawio wywóz towarów. Towarzystwo 
Lloyda i miejscowe przedsiębiorstwo Tonnellego 
mierzyć się nie może z aukońskiem towarzystwem 
przewozowem. Zasilane szczodrze przez rząd włoski, 
który oczywiście działą w celach politycznych, 
towarzystwo, pomimo, iż urzędników swych lepiej 
opłaca niż austryackie prredsiębiorstwa, obniżyło 
ceny przewozowe do tej miary, która wszelką kon- 
kurencyę wyklucza. Na morzach poładniowej Eu- 
ropy flaga włoska wypowiedziała wojnę ze 
austryackiej: obniżając ceny przewozu, skupia 
w swych rękach cały handel południa, a opłaca- 
jąc sowicie urzędników swych i majtków, ogo- 
łaca flotę austryacką z korzyści, które dotychczas 
w tym względzie posiadała. W końcu zajmującej 
tej korespondencyi podaje autor niejakie szczegóły 
statystyczne o porcie tryesteńskim, z których się 
wykaznje, iż w roku ubiegłym zawinęło do niego 
45 parowców włoskich, podczas gdy w r. 1863 
widziano ich tylko 9 w tym porcie. 


Tuileryów p. Gueroult, jak utrzymują, 
miał zamiar oświecenia Cesarza o dzisiejszym sta 
nie i dążnościach tej ludności, 

W wilią nowego roku hr. Walewski dał wie- 
czór, na którym między innemi był p. Dronyn de 
Lbuys. Micister tea jest często oskarżany 0 sła- 
bość charakteru, kiedy on wykonywa tylko myśli 
Cesarza i stosuje się do położenia Franeyi. Z na- 
tury swojej p. Dronyn de Lhuys jest szorstkim, 
nerwowym i dał tego dowody w sprawie Pacifico 
i zaczęcia wojny krymskiej. 

Bar. Talleyrand wyjedzie dopiero jatro z żoną 
do Petersburga. Żona jego jest właściwie wło- 
szką, córką bogatego kupca z Odessy. Bar. Talley- 
rand stanie w Petersburgu przed 17 t. w. 

Syn Aleksandra Dumasa prosił dzienniki o ob 
jaśnienie, że p. Naryszkinowa, z którą się żeni, 
jest wdową po Rosyaninie, lecz że jest z rodu 
Szwedką, katoliczką, i że jej siostra jest w jo: 
dnym z klasztorów paryzkich. 

siężna Persigny, labiąca zwyczaje angielskie, 
odprawiła w swej willi Chamarande święta Boże: 
go Narodzenia trybem angielskim, zapraszając do 
stołu pańskiego służących i bliższych włościan. 

Mamy ścieg i, jak się to zwykle dzieje w Pa 
ryżu, błota po uszy. Stragany bulwarowe nie zo- 
stały jeszcze zniesione. D. 7 t. m. będzie pierwszy 
bal tuileryjski. 


Prusy. 


Berl, Börsen Ztg, która względem procesu W są- 
dzie stanu zajęła stanowisko wyłącznie prawne, i 
z niego bardzo trafaie oceniała sprawę, podaje 
dziś dalsze szczegóły o owym procesie, które tn 
powtarzamy : 

„Skazani w procesie polskim, z wyjątkiem dwóch, 
wnieśli skargę o nieważność. Owi „ass którz 
takowej nie wnieśli, są cudzoziemcy, jeden z Pol- 
ski rosyjskiej, drugi z Włoch, lecz w oskarżenin 
wstrazany jako poddany Królestwa Polskiego. Za- 
sady, na których opiera się skarga 0 nieważność, 
nie mogły być przytoczone, albowiem pobudki 
wyroku nie zostały jeszcze ogłoszone, a nawet wy- 
pracowane. Członkowie sądn stanu otrzymali urlop 
do 16go bm. celem wypracowania motywów. Dru- 
gi ustęp procesu Polaków rozpocznie się w poło- 
wie marca, a w nim znajdzie pomieszczenie spra- 
wa tych, którzy nieobeencść swą przy pierwszym 
procesie usprawiedliwiali, tudzież sprawa, skaza- 
nych w zaoczności. Liczba oskarżonych drugiej 
seryi wynosi 20. Pierwotnie pociągnięto 100 do 
śledztwa, z których atoli około 80 wypuszczono 
zaraz po ukończenia śledztwa wstępnego. Razem 
z nieobecnymi przy pierwszym procesie, którzy 
nieobecność usprawiedliwili, i ze skazanymi w 28- 
oczności, liczba oskarżonych drugiej seryi wynosi 
do 30. Według doniesienia sędziego śledczego są- 
da stann dobrowolnie stawili się w areszcie śled- 
czym pp. Bolesław Bronikowski i Wiktor hr. Szołdr- 
ski ścigani o zbrodnię stanu listami gończemi. 
— Lublinitzer Kreisblatt zawiera uwiadomienieę, 
że „na mocy rrozporządzenia królewskiego wysy- 
lane będą od czasu do czasu ruchome oddziały 
z 40—100 piechoty lub jazdy złożone na granicę 
polską, dla odbywania patroli wzdłuż granicy, 
Przybycie owych oddziałów nie będzie naprzód 
zapowiadane, bo inaczćj cel byłby ebybiony.* 

Prawdopodobnie nastąpić mający pobór w Kró- 
lestwie Polskiem jest powodem owych oddziałów 
rachomych, które pilnować będą wzdłaż granicy, 
aby popisowi do Prus nie zbiegli. 


Wiedeń 6 stycznia. Przybycie księcia Fry 
deryka Karola naznaczone na sobotę, zostało od 
roczonem z powodu żałóby na dworze wiedeńskim 
po śmierci arcyksiężniczki Maryi Ferdynandy, mał 
żonki zmarłego w r. 1824 W. ks. Ferdynanda III 
Toskańskiego arcyksięcia austryackiego. Urzędowe 
dzienniki berlińskie prostują doniesienia dzienni 
ków anstryackich, jakoby złożenie podzięki za u 
dzielony sobie krzyż kómandorski ordera Maryi 
Teresy było przyczyną podróży Jego król. Wyso 
kości do, Wiednia: przybyć ma bowiem tylko 
książę pruski, aby, stósownie do zwyczaju woj- 
skowego, zameldować się N. Panu, składając do- 
wództwo wojsk sprzymierzonych w Księstwach nad 
elbiańskich. A l 

— Wiadomość o ząmięrzonėm oktrojowaniu re- 
formy sądownictwa węgierskiego na podstawie 
pięciu punktów zasadniczych, podanych pierwotnie 
przez dawną Presse a przez nas powtórzonych, 

tóra tyle wrzawy narobiła, ogranicza się do tego, 
iż namiestnik hr. Palffy w czasie ostatniej swej 
w Wiednia bytaości zalecił kancelaryi nadwornej, 
aby zarządziła co należy telem bezzwłocznego za 
łatwienia kroków. wstępnych wiodących do prze 
prowadzenia reformy sądownictwa węgierskiego. 
Polecenie to wyrodziło w następstwie pogłoskę o 


zatwierdzeniu przez N. Pana ustawy reorganizu 
jacej sądownictwo. węgierskie, a pogłoska ta nastrę 
czyła sposobność organom ludności za Litawą do 
wynurzenia niechęci ku wszelkim, oktrojowaniom. 

— Z protokółów posiedzeń wydziału krajowego 
dolnej Austryi, dowiadujemy Bię, iż odmówioną zo 
stąła sankcya najwyższa niektórym przez sejm 
przyjętym projektom do ustaw, a mianowicie pro- 
jektowi do ustawy, dotyczącej myta na drogach 
pablicznych nieskarbowych i mostach, do ustawy 
ogłaszającej niektóre drogi za drogi krajowe, 
wreszcie do ustawy dodatkowej do prawa o kon- 
kurencyi drogowej, a mianowicie ostatni z powo- 
du zawartych w nim postanowień przskraczają- 


KFrancy Aa. 
, Monitor dał obszerae tłómaczenie nominacyi księ- 
cia Napoleona na wiceprezesa Rady tajnej podpi- 
sanej 24go grudnia, a ogłoszonej 3go stycznia. 


CZAS z Niedzieli 8 Stycznia 18¢5. 


zatoce Gaskońskiej, na morzach Śródziemaem i Bal- 
tyekiem*. W. do:9 grudnia Courrier de „Marseille 
otrzymał od korespondenta swego w Stambule, list da- 
towany z 2go, który donosi: „Obawiają się licznych 
nieszczęść ra morzu Czarnem, gdyż prądy wiatrów 
ścigają się z niesłychaną gwsłtównością. Dowiadujemy 
się, że na Archipelagu i morzu Adryatyckiem dzieje 
się to samo*. Przepowiedziałem zwrot burzy ku Eu- 
ropie południowej między 9m a 16m grudnia. Tou- 
lonnais pisze: „Od 9go grudnia llej godziny wie- 
czór burza. zapowiedziana przez p. Mathieu de la 
Drôme pantje w naszych okolicach. Deszcz bije rzę- 
sisty i od przedwczoraj dmie wiatr gwałtowny. Statki 
znajdujące się w naszej przystani obmyśliły Środki, 
jakie nakazuje roztropność*. Srodki przedsięwzięte 
w Tulonie jak w Bajrucie i gdzieindziej, czyż nie 
były wypływem moich przepowiedni? Bəz nich zkąd- 
żeby wiedziano kiedy roztropność nakazuje środki 
wyjątkowe? Zresztą czytamy w biuletynie obserwato- 
rynm paryskiego z 15go grudnia: „Wczoraj wieczór 
morze było ogromnie wzburzone u wybrzeży Prowan- 
cyi. Do południa, nie. otrzymaliśmy jeszcze doniesień 
z Florencyi,. Pay pia i Neapolu; być może, że niepo- 
goda przerwała komunikacye telegraficzne z temi mia- 
stemi“; -W ogóle od 28go listopada do 3go grudnia 
burze zajęły prawie wszystkie morza europejskie; sze- 
rzyły one się z wielką gwałtownością w długości We- 
necyi, a mianowicie w długości Odessy, i powróciły 
między 9m i 16m grudnia, Owe walki żywiołów 
wszczęły się, w epokach i w okolicach wskazanych 
przezemnió, tak jak wylewy w listopadzie 1862 i bu- 
rze grudniowe w 1863. Publiczność nie zechce zwa- 
żać na małe usterki, i pozostawiam jej zdrowemu roz- 
gądkowi ocenienie wystąpień, skierować się mogących 
przeciw mojej teoryi. Przedwiedza pogody jest na- 
bytkiem ludzkości. 

— Po mrozach trzymających statecznie przez ca- 
ły grudzień i początek stycznia, nastąpiła w nocy z 
4go na Bty nagła odwilż spowodowana południowo 
zachodnim prądem powietrza, który 5go i 6go ciągle 
był mocny a najczęściej połączony z wichrem, w ta- 
kich warunkach podniosła się temperatura 5go do 27,0 
a 6go do 3,7 R. ponad sero, niebo było przeważnie 
zakryte chmurami śpiesznie od zachodu s „deszczem 
przeciągającemi, wysokość barometru także się szyb- 
ko zmieniła, największa dosięgła 3284,37 o godzinie 
10tej wieezór 5go, najmniejąsa 324,06 0 godzinie 
2ej po południu 6go; w nocy z 6go na 7my wicher 
mało ustąwał, nad ranem spadło nieco śniegu, a o 
godzinie 6tej rano 7go zniżyła sią znowu temperatu: 
raona 0°,8 pod zero, barometr zaś podniósł się do 
3254,52, 

— W niedzielę dnia 8go stycznia, 8. Seweryna; 
w poniedziałek dnia 9go stycznia, S. Marcyanny pan: 
ny i męczenniczki. 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój. 


Zawiadomienia: Sąd kraj. we Lwowie nieobe. 
cnego Mojżesza Lasterd względem usprawiedliwienia 
wydalenia się swego za granicę, termin dni 90, kur. 
adw. Kolischer, zast. adw. Roiński,— Sąd obwod. w 
Przemyśla posiadacza zagubionego weksla pod datą 
Przemyśl 14 lipca 1863 r. na złr. 500 przez Jakuba 
Szwarca wystawionego a przez bar. Apolinarego Le- 
wartowskiego akceptowanego, term. dni 45 pod rygo- 
rem unieważnienia. 

Posady: Dwóch nanczycieli filologii klasycznej 
w wyższem gimnazyum klasy III w Rzeszowie, po- 
dania do końca stycznia do Ministeryum Stanu na 
ręce Komisyi Namiestniczej w Krakowie. 


RETENEN O ETE OERE N PEET TOTO 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Podatek gorzelniany. 
Od Czortkowa. 


(igs) Reforma podatku od wyrobu spirytusu na- 
stąpiła w skutek narzekań gorzelników. |Narzeka- 
nia te tyczyły się głównie uciążliwości konutrołi, 

o części złego stanu targu, wysokości podatku, 
kodkureneji pruskiej itd. 

W owym czasie uderzał nowością i zmyślnością 
wynalazek. „przyr Ak: larowego, za pomocą 
którego "mniemano się uchylić od uciążliwej a 

kosztownej kontroli i metodę opodatkowania na 
słaszniejszy, jak rozumiano, podatek od gotowego 
spirytusu zamienić. Olśniona wyobraźnia ujrzała 

w tym przyrządzie jedynego i ostatecznego kon: 

trolora, a nadzieja, która człowieka nie opuszcza, 

radziła przyjąć i zasadę opodatkowania gotowego 

spirytusu i przyrząd. È 

Chociaż rezmltaty tej reformy już dziś się oka 
zały najmniej świetnemi, warto się nad niemi za- 
stanowić, ito ze względu na ubezpieczenie docho 
dów skarbowych, na interesa industryi i rolnictwa, 
wreszcie na sprawę moralności publicznej i pry- 
watnej. $ 

Rzecz „szczególna, z jaką łatwością mała ma 
szynka, zaledwie wyprobowana w ciasnem kole 
przyjaznych jej dzi sztuki, lub umiejętności, mo- 
gła mimo niebezpieczeństw zagtósowania ekspery- 
mentu na wielką skalę, uchylić systemat, na któ 
rym się przez tyle lat ugruntowały stosunki indn- 
steyi i rolnictwa i zwicbnąć równowagę ustaloną 
takipa oiai dh interesów różnych części monar- 

‘chii. Ustąpiły względy słuszności między prowin- 
cyami a nawet między najbliższemi sąsiądami 
przedsiębiorcami, w skutek umożliwionej defrau 
dacyi na wielki rozmiar. 

Dawniej rząd anstryaeki ostrożniej brał się do 
rzeczy i wolał korzystać z prób pruskich, aniżeli 
samemu eksperiment ryzykować. 1.w Prusiech po- 
raszono kwestyą opodatkowania spirytusu goto- 
wego; opracowano ją nawet w publicystyce, wsze: 
lako rząd nie uległ pokusie oparcia podatku go- 
rzelnianego na lichem mechanizmie; snadź nie 
skłonił go do tego ani powód fiskalny, ani naro- 
dowo-ekonomiczny, ani wzgląd moralności; prze- 
konany wreszcie o prawdziwości aksyomatu, że 
stary podatek, choć niedoskonały, lepszy jest ọd 
nowego, choćby doskonalszego, który koniecznie 
musi wstrząść iadnstryą i zwichnąć dotychczasowy 
stosunek różnych jej czynników. 

Uskarżano się na uciśpiony stan targu i konku- 
rencyą pruską. Surowe płody w Prusięch nie Bą 
tańsze aniżeli w Anustryi, więc zapewne gorzelnie 
tamtejsze muszą niższy podatek opłącać aniżeli 
w Austryi, oprócz teg» kapitał w Austryi jęst 
droższy; jeżeli zatem produkcya u nas jest droż- 
szą, zwycięstwo spirytusu pruskiego na obcej tar- 
gowicy jest wytłómaczone. „Przez tańszą produkcyą 
gorzelnictwo pruskie kwitnie, a przeto dochody 
skarbu się mnożą. Przeciwnie w Austryi wprawdzie 
podniesienie opłaty podnosi bezpośrednio dochód 

„skarbowy, bo rolnictwo było przygotowane na 
przerobienie pownej masy surowych płodów, a zu 
życie ich w inny sposób wymaga przygotowania 


Lecz straty gorzelników i rolników zmuszają 
wkrótce zmiejszyć obszerność przedsiebiorstw; wy- 
wóz się zmiejsza, wowaste z Kontumpyi fater 
prodnkcya i dochód skarbu. Zwrot podatku przy 
wywozie, jeżeli ten jest nieznaczący, nic nie wpły- 
wana ożywienie qródnkoj możę nawet zê sta 
nuowiska. ńmiejętności nie dałby się ns, rawiedliwić; 
ale jeżli Prusy zwracają wat to i Austrya 
zwracać go musi, chociaż taki zwrot jest premią 
na korzyść obcych konsumentów. Taniość pro- 
dukcyi stanowi wzmożenie się indastryi, czyni mo- 
żliwym wywóz za granicę, a następnie przypływ 
ołówki i kruszcowej monety. Póki Austrya nie 
bądzie tanio produkować, daremne będą usiłowa- 
nia podniesienia kursn waluty papierowej. 
> Wotująe nowy podatek od spirytnan Izby Pań- 
stwa nie rozważyły ekonomicznie interesów i sił 
indostryi, ani względnych sił podatkowych różnych 
okolic monarchii. Nie rozważano dostatecznie, czy 
absolutna wysokość stopy podatkowej odpowiada 
siłom industryi w ogóle, i siłom tak. różnym ró: 
żnych prowincyj, i czy wygórowana wysokość po- 
datku mie będzie zwaloną na rolnictwo, już tak 
wysoko opodatkowane. Nie zagłębiano się w roz- 
biór kwestyi, ile dotąd podatek zacierówy wyi: 
sił w różnych częściach monarchii, wyrachowawszy 
go na gotowy spirytus, i czy zreformowany po- 
datek nie przyniesiv jednym grą: saa a dru- 
gim niezmiernego podwyższeńia. Przyzwyczajono 
się u nas do stopniowego pcdwyższania podatków, 
dla potrzeb Państwa bez uwzględniania momenta 
ekonomicznego. Te jednak, tak dla industryi, j 
i dla ioteresów fiskalnych jest decydującem; trze 
ba ożywiać industryą, wzmacniać ją ciągle przez 


Twierdzenie, że podatek nie ciąży na industryi, 


ponieważ go konsument opłaca, jest o tyle tylko 
prawdziwem, o ile konsumenta do, tego zmusić 
można, Stanie się to, jeżeli przez LO (ón dn 
podatku wyrób o tyle się zmiejszy, że "mniej bg- 
dzie towaru, że fabrykant może Bię drożyć, albo- 
wiem i drugi, dla zwiększonych kosztów, drożej 
zechce sprzedać. Ale wtedy juź industrya będzie 
zmiejszona, będzie uciśniętą, a mimo: podwyższe- 
nia podatka, dochód skarbu może pozostanie ten 
sam lab może się nawet zmiejszy. Jeżeliby zaś 
mimo podwyższenia podatku cena się nie podnio- 
ała, kossument podwyżki nie opłaci, lecz rolnictwo, 
które produkcyi surowych płodów dowolnie zmniej- 
szać nie moż.; a tracąc zamożnego kupca w go- 
rzelniku, tie mając co robić z swemi płodami, 
musi je tanio zbywać, aby gorzelnie były czynne. 
Jeżeli zatem ceny te spadną niżej miary nata- 
ralnej, nastąpi reforma rolnictwa w celu produkcyi 
takich płodów, któreby mogły utrzymać rentę zie- 
mi przyzwoitą okolicznościom. Wtedy znowu bra 
knie gorzelniom materyałów, a ostatecznie poda 
tek wpłynie na zmiejszenie industryi. 

Jeżeli uważamy podatek od spirytusu, jako o- 

datkowanie zarobku, to i wtedy nie może on 
być równie wysokim dla każdego kraju. Roze- 
brawszy cenę spirytusn na różne jej czynniki bez 
względu na podatek, okażą się te czynniki nata- 
ralue, mniej więcej, wszędzie względnie równe, 
n. p. jeżeli surowe płody wynoszą 70 procentu, 
koszta 20, a oprocentowanie kapitału 10, to z ma- 
łemi różnicami wszędzie ten stosunek zachodzi, 
szczególnie co do oprocentowania kapitału, które 
zyko, musi zbliżać się do zwy- 
kłego procentu kapitałów w podobne przeds'ę- 
biorstwa włożonych. Jeżeli tedy naturalne czynni 
ki ceny są wszędzie równe, to i sztuczny czynnik, 
jakim jest podatek, powinien być względnie ró 
wnym, dajmy na to powinien 30 procentu wy- 
nosić, 

Z tego względu podatek od spirytusu powinien- 
by bydź wymierzeny ad valorem: bo tym spo$0- 
bem uwzględnionoby rozmaite siły podatkowe kra- 
jów. Nie uchybionoby godła „unitis viribus“, a u- 
szanowanoby zasadę pro viribus, która w Świecie 
moralaym i fizycznym musi mieć uznanie. 

Z tego widać, że zasada jednej stopy podatko- 
wej wszystkich krajów monarchii musi nieznośoym 
ciężarem przygnieść uboższe okolice, i dziś 
w dwójnasób większym jest dla nich aniżeli 
pierwej. Szczególnie się to daje czuć w południo- 
wo-wschodnich obwodach i na Bukowinie, co na 
wet przez urzędy finansowe nznanem zostało. Do- 
dać du tego wypada, Że te okolice nie mają in- 
nego wywozu Ep do Wiednia, przez co rzadko 
mają udział w dobrych konjnkturąch handlowych, 
i zmuszone są oczekiwać długo, a kapitał często 
obracać się nie może. w. 

Ten tak słuszny wzgląd na rozmaite sily po 
datkowe, dawniej uszanowany, przy dzisiejszem 
opodatkowaniu uległ centralizacyjnemu poglądowi. 
P. Minister w motywach do ustawy Reichsratowi 
podanych przyznał, że po ów czas podatek zacie- 
rowy zastósowany do spirytusu wynosił podług 
okolic 4—8 e. od stopnia, 

Naturalnie bogatsze kraje z droższych surowych 
płodów robiły zaciery rzadkie; zaś tańsze, uboższe 
w pieniądz okolice Jęz * zaciery gęste. Do =p 
zmuszała konieczność. Bo i w metodzie podatkn 
od zacieru, gdyby ten był tej gamej koncentracyi, 
ubogi kraj nie mógłby takiego podatku 0 łacać, 
jak bogaty. Nawet ulga 15-procentowa nie yłaby 
dostatecznem uwzględnieniem. Lecz samą metoda 
opodatkowania regulowała wysokość podątku do 
stanu bogactwa i siły podatkowej różnych kra- 
jów. W bogatych bowiem, drogich okolicąch, w ra- 
chunku gorzelnianym punkt ciężkości,że tak po- 
wierny, leży w wysokiej cenie surowych płodów 
i spirytusu. > 

odatek i inne koszta są mniejszej wagi. Go- 
rzelnik „chce oszczędzić na zbożu, zatrzeć gó jak 
najmniej, a odebrać z niego jak najwięcej spiry- 
tusu; ztąd rzadkie zaciery. Chociaż tedy nie o- 
szczędził na podatku, to tem więcej na zbożu. 
Przecje nie w tanich okolicach; i materyały suro 
we i spirytus tani, drogi jest podatek i kapitał. 
Na tem więc trzeba oszczędzić, zyskująć dużo 


„wódki z wiadra zaciern, w hd się na zbożu stra- 


cilo, nie przerobiwszy wszystkiego krochmalu na 
alkohol. 

Ztąd zaciery gęste. Tak tedy była dozwolona 
grawitacya między ekstremami gęstego i rzadkie- 
go zaciera w miarę sprzyjających okolięzności. 


ty- 


Od ekstremów strzegły przepisy kontrolowe tak |twarde (za siągę) 7.50, miękkie 5:50, siano (za ce- 
dobrze jak i interes rachunkowy każdegó gó- |nar) P10, słoma 0-75, koniez ña piszę —F 
fzelńika. Podlug wyż | przytoczonego postrzeżenia U 21 (UJ | 
ne te wyrażały się cyframi 4 i 8 kr. od 
stopnia, 3 d 

ry ‘te niewątpliwie są wyrazem możności po- 
datkowej różnych okolic: nie możaa twierdzić, że 
4 kr. od stopnia było za mało i z krzywdą tych 
okolic, które 8 kr. płaciły; bo wieszcie nigdzie 
w Austryi gorzelaictwo wielkich zysków: nię da- 
wało, chyba w wyjątkowye ipige: 
owszem tak zwane roloicze: gorzelmie, a tych jest 
x py przewaga; więcej indirecte się rento- 
wały. A i . 

Pojąć zatem tudio, jak można było z tych 
dwóch ekstreómów Fully my” wz. arytmety- 
czną, i zrównać. + różniących: Xię.. siłami. przedsi 
biorców, i kazać im rówńó ANS SZ 
może więcej, drugiemu bo nie może tyle. Natu- 
ralńy wiosek był tea, że okolice najwyżej opo- 
datkowane powinny 0 4 kr. więcej płacić, aniżeli 
okolice najniżej opodatkowane. 

Oprócz nierówności tej zachodzi jeszcze nieró- 
wność, Z aa kusia) gorzelnia wyrabiające 
suche drożdże. Przy wielk ch miastach wyrób ten jest 
tak zyskowny, żę spirytus nważany jest za produkt 
ut, zi riie mniej. go się Tanagra , miñiej 


Lwów 4go stycznia. Na naszym wczorajszym tar- 
gu były następujące ceny przóciętńe zboża i innych 
artykułów : mec pszenicy (80 fantów) 2 złr.; 96 e.; 
sga (76 funt.) 1-złr.586 cz jęormienia (66 funt.) 1 

1 57 0.; owsa (45 funt.) 1 złf, 6 e.; Kreczki 1 zir. 
85 centów; grochu 3 złr. 20 coo.: ziemniaków 1 złr. 
56 centów kubek krup pszenicznych 8 centów; jęcz- 
miennych 31/, cent.; jaglanych 7 e.; breczanych 3'/ą 
e.; fdpt mąki pszenicznej 6'/, c; żytniej 6 ¢.; misra 
piwa lepszego 22 e.; zwykłego 20 c.; wódki 18 stop. 
80 e.; 15 stop. 36 c.; fant masła 70 e; smalcu 48 
c; lojn 20 e; cetnar siana 1 złr, 49 c.; cetaar okto- 
tów 60 c.;— sąg drzewa bukowego 10 złr. 77 cent, 
sosBnowtgo 8 złr.. 70 cent. wal, austr. 

* (Gazeta Lwowska). 


Z AE 
Losy 49, z r. 1854. 

Na dniu 2 stycznio 1865: wyciągniono następujące 
serye: 64, 740, 793, 898, 1011, 1125, 1285, 1404, 
1660, 1744, 2182, 2214, 2300, 2385, 2869, 8049, 
8191, $244, 3482, 8701. 


Losy rentowe Como. 


Nr 109 po 800 złr. 1817, 1086, 656, 3501 po 200 
ilr. 8251, 8085, 8318, 695, 8180, 2517, po 100 
złr. 13825; 436, 8200, 8086,. 1267, 8411, 1383, 
2699, 80, 2389, 1414, 1763, 2007, po 50 sir, Nr. 
926, 1990, 2076, 8269, 11, 1545, 2457, 1476, 833, 
2084, 2170, 1181, 2607, 1975, 1860,/1119, 2892, 
3872, 8455, 2829, reszta numerów seryi wygrywa 
tylko po 14 złr. mon. konw. z 


Losy 50 złr. miasta Tryestu, 


"ag stirówe płody podlag ilości mączki lub cu- 
rR Główna wygrana padła nd numer: 15702. 


ru, którą zawiersją? Tu trzeba rozróżnić między 
płodami, które przypadkowo są gorsze niż powin 
ny być, a płodami, które ANA oższe są W 
części do fabrykacyi pe adaa przydatne, albo 
w skutek złego gatunku ziemi lab=klimata gor- 
szemi 8 „ Co do pierwszegó, że jest 
rzeczą, że prawodawstwo nie mołłę do D 
jątków stósować; Co do drugiego, ze stanowiska 

oretycznego, zdaje się, opodatkowanie nie po- 
wiono uwzględniać jakości surowego materyału. 
pge: te, że gorszy poaae jest naig wy 
i odpowiednią ma cenę; dla czegóż polityka fi- 
nati m zi Sibe , àby zły produkt tak się 
opłacił jak dobry ? Nietytko do fabrykacyi spiry- 
tusn, ale i do innych celów, jak na paszę, na kro- 
chmal, na cukier, na olej, na przędzę, zły pro- 
dukt mniej wart niż dobry. Może” |go się zAa7to 
więcej na morgu rodzi. A jeżeli nie, to jest to 
winą lub pory ziemi, klimatu i czynności ludz- 
kiej, jeżli się lepszy lub gorszy produkt urodzi. 
Ziemia mało i zły produkt wydająca mniej warta, 
i niższy podatek gruntowy na nią nałożony być 
ma. Zresztą gorzelnie mie są ostataiem słowem 
rolnictwa; możę przeciwnie gorzelnie są przesą 
dem, peanas rityną, a gospodarstwa, które 
się musiały nich wyzwolić, przez spotęgowane 
utrzymanie bydła i prodnkcyą roślin handlowych 
wyżej stanęły. To pewna rzecz, że cz oć nie 
gorzelnia słaży rolnictwn, ale dęspotycznie nad 
niem panując, niszczy je. 

Z tego wynika, że wzgląd na uboższe w mą- 
czkę surowe płody nie t. Jelase stanowczo wpły- 
wać na utwierdzenie dzisiejszej metody podat 
kowej, jeżeli ważne powody przeciw niej walczą, 

Obok strat dla gospodarstwa krajowego, jeżeli 
skarb publiczny zyskał, to zysk ten ranę zadał 
industryi, a nawet mniejszym się okaże przez 
zwiększenie liczby kontrolorów. Bo i tego ;eelu, 
zmniejszenia koszta poboru nie osiągnięto. Prze- 
oiwnie. A tak przewyżka, jeżeli jaka się okaże, 
dwa razy przez industryą jest opłaconą, i drogi 
oki: krajowy musi koszta nieprodukcyjnej czyn- 


Losy kredytowe, 27 losowanie. 

Na d. 2 stycznia 1865 wygrały następne serye. 406, 
912, 1000, 1088, 1121, 1463, 1501, 1821, 1879, 
'2051, 2298, 2588, 2880, 2861, 3458, 3989. GI- 
wna wygrana padła na nr. seryi 1879, nimer 87 
250,000 złr.; ser. 1879 mr. 72 40,000 złr; ser. 406 
nr. 44 20,000 słr., serya 1879 nr. 81 5000 złe, 
serya 2051 numer 20 5000 złr.; serya 912 numer 
58 i serya 8458 numćr, 24 po 2500 złr, serya 
406 nr. 63 Ber. 2051 nr. 72 i ger. 8980 nr. 22 po 
1500 złr., ser. 1000 mr. 42; ser. 2051 nr. 76 i Ber. 
2830 mr. 49 po 1000 złr. zaś Ber. 406 nr, 41; Ser. 
912 mr. 29 i nr. 88.8er. 1000 nr. 66 78 i 89, ser. 
1121 nr. 40, 41, 64, 94, ser. 1501 nr. 37, 48 sr 
1821 nr. 16, 17, 27, 85, 94 Ber. 1879 nr. 44,754 
i 90,8er. 2051 mr. 1, 60, 62, 94, 96, 8er, 2298 nr. 
56, 68, 94, ser. 2538 nr. 4, 8, 9, 62, 75 Ber, 2830 
nr. 61,ser. 2861 nr. 1, 79,8er. 3458 mr. 83 po 400 
sir. Wszystkie inne nuumera tych seryj wygrały po 
150 złr. wal. austr. 4 


Przegląd Polityczny. 
Depesze "telegraficzne. 


między morzami Baltyckiem a Północnem rząd 
pruski popiera z szczególną gorliwością. 
Altona 6 stycznia. ŚSchlesw. Holst. Ztg dono- 
si: Jenerał Horwath Bittenfeld przeniósł dziś nā- 
czelną komendę wojsk do Kiel. Słychać, że „Nord- 
deutsche Bank“ zamyśla urządzić tu gałąż swoją. 
Paryż 6 stycznia. Monitor dzisiejszy zamie. 
szcza dekret tyczący się publikacyi encykliki. 
Ostatnia część encykliki zostaje przyjętą, i będzie 
ogłoszoną w cesarstwie w zwykłej formie. Część 
ta encykliki przyjmuja się bez wszelkiej apro 
baty zawartych w niej zastrzeżeń, formuł i wyra 
żeń, które ustawom państwa, tudzież wolnościom i 
liberalnym zasadom kościoła gallikańskiego prze 
ciwne są lub też mogą być im przeciwnemi. 
Turyn 5 styeznią. Port wojenny w Neapolu 
oddany będzie na użytek marynarki kapieckiej. 
Komiisya pa przewodem jenerała Valfró odeszła 
do p u, aby wybrać inne miejsce na nowy 
arsenał. ETETE [w s YAB 


ności zbytku kontrolorów opłacić. 

Ze względami ekonomicznemi łączą się względy 
moralne. O upadku moralności tak u producentów, 
jak i kontrolerów, nie ma się co rozpisywać. Złe 
jest większe uniżeli się komu zdaje, a jest dobro- 
wolnie wywołane. l 

Wszak cóż walczy przeciw cłom zakazowym i 
wysokim protekcyjnym? Oto, że premia za kon- 
trabandę psuje charakter i handlarzów i kontrolu- 
lących, i czyni itia y danek włazy, ostre kary, 
wysokie cła; ponieważ zysk z zakazanego handlu 
jest tak wielki, że jest się czem podzielić i opłacić 
szkody i kary za odkryte przestępstwa. 7 

Otóż tu dano sposobność: stworzono sobie KOD- 
trabandę, nie na wązkim paśmie granicy, lecz na 
pełnym obszarze monarchii. ` Aih 

Podczas gdy naczynia fermetacyjne, oznaczone, 
opiętnowane, nieruchome, były stałym przedmio- 
tem kontroli; dziś ruchomy zegarek, powodujący 
się chęciom interesowanych jest niemym świad- 
kiem przestępstwa, bo i spirytusu w magazynie u- 
więzić nie można, aby służył kontroli. Jeżeli da- 
wniej gdzie były nadużycia, było to małym wy- 
jątkiem; wszędzie są tk tengar > C$ ido- 
choda uronić się musi. -Ale w dzisiejszym syste- 
macie złe nie jest już pokńsą, ale' przemocą, bo 
zmusza iść za tym przykładem, aby uniknąć zu: 
pełnej ruiny. 

Taki stan rzeczy pociąga za sobą chwiejność 
podstaw industryi: miliony przepadają Albo *przez 
stagnacyą industryi, albo przez, fałszywy obracha 
nek, bo brakuje podstaw do prawdepcdobnego ra- 
chunku przemysłowego. 

Jeżeli się kto rozmarzy ideałem, i niewidzi, że 
się piętrzą przeszkody, których zwalczenie, więcej 
kosztaje, aniżeli ideał wart, to będzie! fantażyowa 
w środkach usunięcia przeszkód, które to środki 
nowemi będą przeszkodami w osiągnięcia (celu. 


I tak, nie chcąc. wyjść z.błędnego koła, rząd zmu. 
szony jest mnożyć kon 


Izba deputowanych Rady państwa rozpoczyna 
w poniedziałek prace swoje. Raczej jako osobli 
wość” przytaczamy: ta doniesienie Z Kurope z Wie- 
dnia, jakoby br. Rechberg miał wrócić do gabi 
netu, ałbowiem opuścił go jedynie na czas trwa- 
nia sesyi parlamentu, żeby uniknąć tłamaczeń się 
z polityki swojej. Nie można jednak prżypościć, aby 
ir. Mensdorff podjął się roli zastępczej ito pod wa- 
runkiem skazania” się dobrowołnie: ha "milczen'e. 
Pogłoski takie uróść chyba mógły 2tąd, że-do: 
tychezas oprócz ogólnego oświadczenia: hr. Meng: 
dorffa w Izbie deputowanych, nie umiano sobie 
jeszcze w publiczności wytłumaczyć, jaki chara: 
kter będzie mieć polityka zagraniczna Atstryi: 
Zmiany ps nie dostrzeżono żadnej, miańówie 
w stogunkac i  ogib 

Polemika z powodu encykliki nie ustaje jeszcze 
w dziennikach paryskich. Ł'Union, Gaz. de France 
itd. wdały się w historyczne co do kościoła Galli- 
kańąskiego wywody i wywołały zaciętą walkę, a 
ta ostatnia gazeta, dla której katolicyzm o tyle 
tylko ma ważności, o ileby słażył za stopnie tro 
nu burbońskiego, dwie odmienne ma miary: jedaą 
dla Burbonów, dragą dla wsżelkiego rodzaju przy- 
właszczycieli. Wytknięto jej, że Karól X! niepozwo- 
lit ogłaszać encyklik papieskich bez placetu swe- 
odki i środećzki, któro zaprawdę. industryi i o: | Gój: a ostatniej go odmówił. Ta polemika sprowa- 
gacenin się ludów tylko przeszkadzać mogą. „|dziła dekret w Monitorze w. dnin* wczorajszym 

| | odpowiadający okólnikowi mibistra Baroche, a 
nadto: Monitor wyrażnie podnosi: prawomocność 
la. tego też La France 


— 


le, obostrzenia, kary i 
lkie: nieprzewidziane, dopiero ez 
wskazać się mające 


zużyje wsz 
przemysl kikgpaniz 


Kolbuszowa 3 stycznia, Ceny targowe w wal. 
austr, | í i 
Pazenica (za mierzycę) 3ʻ00, żyto 1-75, jęczmień 
1:75, owies 100, groch 4'00, bób —, proso 2:50, 
tatarka 1-75, kukirydza —, ziemniaki 100, drzewo 
twarde (za siągę) 6*50, „miękkie 5'00, siano (za'ce- 
tnar 1'00, dans ‘0'80, konicz na paszę —. ` 
IER SACZ -|szanowania i dj noca dla papiestwa, które 
Głogów 3go stycznia. Ceny targowe w wał.|j 
anstr. i z 


Pszenica (za mierzycę) 3'10, żyto 1:90, jęczmień piego. narodowego. Byłoby to sprowadzić rozdwo- 
1°80, owies 1*15, groch 2:60, —, proso 2-20, | jenie w, duchowieństwie francuskiem. 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1-00, drzewo| Pod oddziałem „Francyą* dajemy treść obja- 


do Prus. „| rz 


śnienia Monitora, jak należy pojmować nomina- 
cyę księcia Napoleona, która niezmierne w całej 
Francyi sprawiła wrażenie, bo postawiła księcia 
na czele władzy najbezpośredniejszy wywierającej 
wpływ na sprawy publiczne. Rada tajna już roz- 
poczęła czynn swoje we środę i podobno de- 
kret Monitora o encyklice od miej wyszedł; La 
France zaś mówi, że się żajwówała sprawą przy- 
musu szkolnego. Wpływ ks. Napołeona wielce się 
wzmoże tak w krajn jak -za granicą, bo spra- 
wy polityki- zewnętrznej przez jego ręce prze- 
chodzić będą. l 

Debaty spodziewają się po nominacyi ks. Na- 
poleona przemiany w polityce wewnętrznej, a już 
Monitor natrącił' między przedmiotami prac Rady 
tajnej, decentralizacyę. La Presse idzie najdalej 
w pochwałach i nadziejach. Nie trzeba zapominać, 
że ostatniemi = czasy- Emil Girardin. zbliżył się 
wielce do ks. Napoleoną i może wysadzi nawet 
Opinion nationale. 6 ta na polu pofitycznem sta- 
rała się przeprowadzić napróżno, to Lá Presse na 
polu socyalnem usiłować będzie. EP U 

Z Meksyku wraca znów 2,000 Francuzów. Rząd 
francuski nakazał swojej flotyli pod Callao, aby 
niosła pomoc w żywności i węglach admirałowi 
biszpańskiemu Pizon, którego okręt spłonął w por- 
cie Callao. Z Peruwii nie ma wiadomości o dal- 
szym przebiegu Bprawy. NL ESCEE 

W sprawie Księstw nadelbiańskich nic nie za- 
szło od dawna. Może tylko poslażyć ministeryalna 
Zeidlers Cor.'sua diina; że o zwołania repres 
zentacyi Księstw, nie tylko łącznie ale i oddziel - 
nie nie ma wcale mowy.*Jest to zresztą zgodnem 
z całym tokiem polityki prnskiej, działającej na 
przewłokę. Zgromadzenie stanów dałoby spoBo- 
bność do demonstracyi, a Prusy nie życzą robie, 
aby w Europie „wątpiono o tem, że mieszkańc 

w wyglądają eżego innego jak < 
do Prus. Odwłokę przyjazdu do Wiednia księcia 
Fryderyka Karola Pruskiego "przypisują nie żało- 
bie ua dworze cesarskim, ale pewnym, nieporozn- 
mieniom, których nie'zatarła przed oezami widzów 
ogólna zgoda działania w obee Zwsązku niemie- 
ckiego. Książę ma wyobrażać sapremącyę wojsko- 
wą i morską Prag, której w Wiedniu nznać nie 
chcą. Że rząd pruski nie przestanie w tym duchu 
działać, na to dowód i ten między innemi, że gor- 
liwie zajmie.się na wiosnę przekopem holsztyń- 
skim, który cały handel baltyęki "uczyni hołdowni- 
czym włądzom pruskim, że obsadza urzędy prusa- 
kami, trżyma w swem ręku środki komunikacyj- 
i ae CYWZ KĘ SIA | 
iadomo, że na notę pruską z 13go gradnia 

odpowiedział rząd bawarski. Odpowiódź ta 'doszła 
nas dzisiaj wieczór. Broni ona podstaw. Związ- 
ku niemieckiego , „który jest zbiorem państw ró- 
'wnouprawniopych, i mie może pozwolić, aby jeden 
członek przepisywał mu miarę: jego działalności. 
Opozycya ta bawarska nie zajdzie poparcia, bo już 
minister | wirtemberski Varnbueler zastrzega się 
w swojem i w p. Pfordtena imienia przeciw łą- 
czeniu się państw małych przeciw Anstryi i Pru- 
som. Nie; pojmujemy więc tej mowy Varnbnelera 


u <. 


{wobec noty p. Pfordtena, o której tu wspomina- 
|my. Szydzi też z. tej odpowiedzi zwykłym tonem 


Nordd. allg.: Zig. Nota pruska z 13go dała jeszcze 
Gazecie krzyżowej sposobność do żarliwej obrony 
wazechwład<twa „ prąsko - austryackiego w Niem- 
czech. Powtarza za p. Bięiafikcni że oba 
mocarstwa są władzami i obrońcami mniejszych 
państw i dają siłę Związkowi, jakiejby ten nie 
posiadał. ©! o4 - had + 

Na posiedzeniu czwartkowem Bundestagu +ó- 
świadczył Attenburg z powodu roszczeń saskich 
linii oradsiydakicj CKObYKE, „a, Altenburg, Wei- 
mar) do Lauenburgas- że a saskie poprze- 
dzone są prawami domu < ieko - Ittaebnr- 
skiego. pów? kie Caoa 

Nadeszła w d. 6-tym b. m. poczta wschodnia 
do Tryestu przywiozła wiadomości z Aten. i Stam- 
bału z d. 31 grudnia. Mówią one, że niepotwierdza 
się wiadomość o zamianowaniu br. Sponueka po: 
słem duńskim w Atenach. Ministerium greckie 
chciało wziąść dymisyę z powoda. zamianowania 
jenerała Kałerdżie wielkim koniuszym, wszelako 
pozostaje na miejscu, a Kalerdźis wstrzyma na ja- 
kiś czas swój przyjązd.Qmer:pasza ciężko zacho- 
rował, Donoszą z Tyflist, że jenerał Łodomikow 
zamianowany został jlaym gubernatorem chanatu 
kokańskiegó. (5000: sions DsGEEWNA 

W Nowym Jorku obiegały 23 grudnnia na no- 
wo pogłoski O wzięcin Sawany przez Shermana. 
Porażka, jaką otrzymali separatyści pod wodzą je- 
nerała Hooda pod -Nashville, gdzie.go. Thomas, je- 
nerał Unii pobił, nie była, jak się zdaje tak sta- 

, jak donosiły dzienniki z Nowego Jorku, 

ro Hood zdołał połączyć. się rz.Forrestem w 

łumbii, dokąd spieszył Thomas, aby przeciąć 
komanikacye. i a D 

Rplta | Argentyńska nie przepuściła wojsk ,pa- 
ragwajskich, które się z wojskiem rpltej Montevi- 
deo połączyć chciąły, 74 

„Położenie Hiszpanów w Porto-Rico ma być -fak 
niebezpieczne, że zaninby przyszedł z Madry 
rozkaz opuszczenia St. Domingo, wojsko będzie 
zaiewolóne opuścić wyj i e szerzy. się 
dalej, a wojsko Liszpańskie musiało się wynieść 
4 -Gnerra, Dos Llanos i Seybo. 

W Boliwii wybuchło powstanie. Cała zatem nie- 
mał Ameryka połądoiowa albo wojną albo rewo- 
lucyą zagrożona. Chaos doniesień ztamtąd nadcho- 
dzących niedozwala się rozpatrzeć, jak właściwie 
fzeczy stoją. Aby zrozumieć co się tam dzieje, 
ebaby odbierać nie”*sporadyczńe ; lecz ciągłe 
wiadomości. i 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Taryn 6 stycznia. Na mocy umowy między 
Towarzystwem włoskiem sprzedaży dóbr skarbo- 
wych a domem angielskim Laing, Towarzystwo 
zaliczy rządowi 150 milionów lirów. Subskrypcya 
na obligacye tej wysokości otwartą będzie 15go 
b. m. ma głównych europejskich targach pienię- 


żaych. | 

adiye 6 stycznia. Komitet wojenny przyjął 
postanowienie, aby załecić rządowi porzucenie 
Sauto Domiogo. 

Kursa: Wiedeń 7go stycznia wieczór. Kolej 
półaoena 1850. — Akcye kredytowe 178 — Losy 
zr. 1860 95'10. — Losy z r. 1864 83:90. — Pa- 
ryż 7go stycznia. Renta w końeu: 6T.. 
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" REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Ksawery Masłowski, 
——HMDEJ—— 


CZAS z Niedzieli 7 Stycznia 1865. 


KAROLA FORSTERA | Handel Towarów szklannych A © mam zaszczyt oświádėzyć™ szanownéj= Publiczność i, iż powra- 


cając do Krakowa, z podróż moich zamyśląm nadał tutaj tać 
WYDAWNICTWO j BAZESA | J3 p y al tutaj  jozosta 


BIBLIOTEKI W mame A m a AZ 


KSIĘGARNIA 


D. E. FRIEDLEINA 


w Krakowie 


Lekcyj szybkiego i pięknego 
EPH Ss m [W EA 


nój metody, i, jak pomżéj: przytaczone świadectwa. okazują, najłepsze skutki ma- 
jacéj w przeciagu 8 godzin. 

Osoby nieumiejące pisać nauczam W 84 lekcyach 
pisać, czytać i początków ortografii. 


iego rodzaju tak niezbędnych jako tćż zbytko- 
wych dotyczącyca artykułów, po najumiarkowań- 
szych stałych cenach fabrycznych, jakiemi są: 
Zwierciadła wszelkićj wielkości z ramami 
lub bez ram. 


m HE 5 IRE 
wydany przez Karola Langego. 


otrzymała: | | © || przy ulicy Grodzkićj pod Zamkiem N. 111 
zatenarz Sauk TĘ KORALNYCH | POLITYCZNYCH eye tg peep 
T. (2111-1-3) na rok e| poleta swój najobficićj zaopatrzony zapas: wszel- Pismo złe inieczytelne poprawiam za pomocą mojćj ogólnie za dobrą uzna- 


Świeżo wyszły drukiem : 


W KSIĘGARNI = = i sr siad 
żupańskiEGo |Tom XIL Zarysy ekonomii politycznej nnec e n r a aa eo Szmownćj podezis mojej. trżechletnićj bytności w Krako- 
aoga emi | KUSZ A HERA dE > A 
jęz ROSNANEY przez A. Blanqui. = Otwarcie i program kursu ekon.-pol. w szko- Naczynia ka prak 0 A rodzaju. m ewid wilęe, SAUP WASI Pubhipangsei uprastatń 1 ma teraz o łaskawie Ob) 
wy POZY: | Naczynia szklanne zwykłe i kryształowe. wzgięcy. (207--1-2) 


Szyby do okiem zwykłe 1 białe, na stopę kwa- 
dratową pò 8 centów. bez wprawienia, a po 
9 centów z wprawieniem; przy nowych bu- 
dynkach o 6%, tanićj, 

Wyroby szklanue i porcelanowe do 
chemicznych preparatów. 

Szkła i kule do lamp; 

Dzwony ma zegary słołowe z postumen- 

tem lub bez. 

a BS Szczególną uwagę zwraca na nowo zało- 
Tak całego dotąd wy szłego kompletu 1% tomów za 1 6 jon Górka W Krakówie jeszcze nieistnie- 


talarów, jakotćż 1 pojedyńczych tomów, z których każdy zawiera |7*% 
oddzielne konipletne dzieło, dostać można, przesyłająć przedpłatę NE RYTO WNO R 
franco, w Berlinie, 16 Kronen-Strassć, u K. Forstera, oraz przez Eora gowa praim Lame M KE ai 


łach monicypalnych w Montlelpier. Tom l. . . Cena 1; Tal. 


Tom XII. Filozof na poddaszu 


przez Emila Souvesire. Dzieło uwieńczone przez 
Akademią francuzką. Tom I. *. Cena 1Y, Tal. 


Kurs rozpoczynam 
LJ 


L m a L 
dnia 1050 bieżącego miesiąca. 
Lekcyj udzielać będę Panom w mieszkaniu mojem „przy ulicy Szoze- 
pańskićj Nr. 238 na drugićm piętrze w domu Wnéj Jan- 
kowskiéj; w razie zaś osobnéj umowy, jako też i Damom, w mieszkamiu 


własnóm. 
Kraków dnia '6 Stycznia 1865. roku. 


DRUGI ROZBIOR POLSKI 


z pamiętników Sieversa. 


Tom ten stanowi tom Vty dzieła: „Pamiętniki 
z 18go wieku*. T(2110-1-3) 


W pierwszych dniach Stycznia 1865 r. wyjdzie 
uakłądem tejże księgarni: i 


SŁOWNIK 
grecko-polski do Odyssei Homera, 


przez Dr. kazarew icza, cena 1%, Tal 


am maz m a, 


Oswald Amster, 
Kaligraf, 


ZAŚWIEIADC ZE NE A: 


— C 


Obu ze dzieł będzie można nabyć we wsz yst- 
kich księgarniach. 


z a AJ BLO WSZ stkie ksi arnie olskie. i i rzynania, wsze kiego rodzaju pismem pojedyn- 
A ai eS P (2109-1) czych. liter, całych wierszy, nazwisk, herbów, fi. Mam sobie za przyjemny obowiązek poświadczy 6 Ninićjssów oddowakdoć 
Zamówienia na łki & portretów i fotografij | wi f 4 Gois j pan 
wie a przesy = | gur, krajobrazów, niemnićj po: w „A fo irer wi Amsterowi, nauczycielowi kaligrafii, iż tenże czworgu moim dzieciom; a miano- 
dziełk na szkle, kamieniu lub metalu, =w jak najkrót- |... : l € dzie 
ena szym czasie po cenach najtańszych. wicie dwóm synom i dwóm córkom udziełał bieżącego lata nauki pieknego popraw- 
MUZYKA O doskonałości robót rytowniozych, mo- | nego pisania Z tak dobrym skutkiem, iż po dwónastu lekcyjach, w czasie których 
pod W ledem estetycznym i lekarskim. uprzyw. że się każdy przekonać z robót ję at A w Han- | tenże Pan nauczyciel wiele gorliwości i pilności okazał, pismo ty: hże moich dzieci 
zą JU y , dlu wystawionych. (3008-2-) do wysokiego stopnia poprawności i czystości doszło, tak, iż obecnie nic więcćj do 
przyjmuje KOLEI ŻEL AZN. życzenia nie pozostawia i za wzorowe uznanóm być może. Wynurzając niniejszóm 
i panu Oswaldowi Amsterowi za Jego szczere usiłowania winną Mu wdzięczność, po 


p. Ignacy Hercok 


w Ajencyi „CZASU“ we LWOWIE. 
Cena wynosi 50 centów. Można się także 
zgłaszać wprost do wydawcy Dra med. Stup- 


nickiego we Lwowie, ul. Dykasteryalna Nr. 63. 
T.(2113-1-3) 


lecam Qo oraz wszystkim rodzicom i opiekunom jako biegłego w swćj sztuce 1 
dbałego o postępki swych uczniów nauczyciela kaligrafii. 
Tarnów dnia 19. października 1864. 
Dr. Józef Starkel. 


lekarz miejski i sądowy CL; 8.) 


Mam sobie za najmilszy obowiązek udzielić zaświadczenia panu Oswaldowi 
Amster, który udzielał w moim prywatnym zakładzie męzkim lekcyj pięknego pi- 


HANDEL 


Lwowsko-Czerniowieckićj. 
| J. Muchitscha, 


Ah ea S e l 

rzy ulicy Szczepańskićj N. 237. 
PRENUMERATE 0 G Ł 0 SZ EN IE. przy y R J sania tak przystępnie, że już po kilku udzielonych lekcyjach widzieć można znacz- 
; otrzymał świeży transport ny postęp, a po kilkunastu lebcyach uczeń przejmuje sposób pięknego pisania z zu- 


pełnem zadowolnieniem ; do tego wiele się przyczynia łagodność charakteru, i umie 
jętne przeprowadzenie metody pana Oswalda Amster, przez co zjednał sobie 
względy na powyższe zmćj strony świadectwo 
Kraków, dnia 27. Maja 1861, 
Tomasz Hendel utrzymujący prywatny zakład męzki. 


Zachęcony licznemi pochwałami dla metody pana Oswalla Amster kaligrafa 
z Krakowa, prosiłem go, aby podczas feryj szkolnych udzielał dzieciom moim lekcyj 
prędkiego i pięknego pisania, A że te lekcye zupełnie celowi swemu odpowiedziały, 
mam sobie za obowiązek oświadczyć niniejszćm panu Oswaldowi Amster moje zu- 
pełne zadowolenie wraz z poleceniem go każdemu. 

Spasów. dnia 29. Sierpnia 1862 


C. J. Caesaris commentarii de bello 
GALLICO, 


wstępem i objaśnieniami opatrzone przez 

STANISŁAWA SOBIESKIEGO 
profesora gimnazyalnego, 
przyjmują w ilości 1 złr. 60 c. w. a. wszyst- 
kie księgarnie, Ajencya „CZASU* we Lwo- 
wie, jako tez niżej podpisany. 

Obszerniejszy program dzieła posiada każda 
księgarnia: T.2112-1-3) 
Stanisław Sobieski, 


we Lwowie Nr. 372 m. 


-„DZIEWIK ROLNICZY 


wydawany przez ©. k. Towarzystwo gospod.-rol. 
nicze krakowskie, wychodzić będzie w roku 1865 
dwa razy ną miesiąc po 14 arkusza w Sce. 
Cena przedpłaty wynosi tak w. miejscu jak i 
na prowincyi rocznie, to jest od.1 Stycznia do 
końca Grudnia 1865 r. dla czynnych człon- 
ków Towarzystw% gosp.-rol. krak. 3 
złr., dla innych abonentów 5 złr. 
Przedpłatę na DZIENNIK należy przesyłać 
franco po adresem: Do Eecpedycyi „Dzien. 
mika Rolmiczego* w Biórze c. k. Towarzystwa 
gosp.-rol. przy Ulicy Sławkowskiej w domu To- 
warzystwa naukowego w Krakowie — z wyra- 
żeniem na kopercie: pieniądze prenumeracyjne. 
Przedpłatę na „Dziennik Rolniczy” prz j- 
mują także w Państwie Pruskiem wszystkie kr. 
Urzęda pocztowe za cenę roczną Tal. 4 srg. 5. 
(2052-2-)T 


„Herbaty Chińskiój" 


i poleca takową w paczkach 44 /, fun- 
towych po cenach od 2*/ do 8 złr. w.a. 
Również poleca; Sardynki francuzkie, 
różne Sery, Salami-  Werońskie i Medyo- 
lańskie, Arak prawdziwy Jamaika, Qytry- 
ny, Pomorańcze, Jabłka Tyrolskie wybo 
rowe, Malagowe Rodzenki Migdały à la 
Princesse, Śliwki Królewskie, i inne Owo- 
ce południowe, po cenach umiarko- 
wanych. (2054-2-3T 


Niniejszem wzywa się Panów Akcyonaryuszów ces. kr. uprzywilejowanego 


Towarzystwa kolei żelaznój Lwowsko-Czerniowieckićj, 


którzy dotąd tylko 25%, na swe Akcye tymczasowe zapłacili, by do wniesienia 
dalszój 10%, wpłaty przystąpili w przeciągu oznaczonego terminu 


od dnia 2 do 16 Stycznia 1865. 


Wpłata może być uskutecznioną lub 


w Londynie w „Anglo-Austria Bank“ w kwocie dwóch 
funtów szterlingów, lub w Wiednia w Anglo- Au- 
stryackim Banku w kwocie 20 zł, w. a. w srebrze, 


(lub tóż w. odpowiednićj walucie papierowćj po kursie urzędowo notowanym na 
Londyn, na dniu. wpłaty) 


od każdój akcyi, za okazaniem tymczasowych poświadczeń, do których dołączo- 
na być ma konsygnacya W dwóch egzemplarzach wystawiona, na które to kon- 
sygnacye blankiety udzielają się bezpłatnie. 

Ponieważ 6% prowizya od tejżs wpłaty, już od dnia 4 Listopa- 
da 1864 liczy się na korzyść Panów Akcyonaryuszów, Panowie Akcyona- 
ryusze obowiązani będą wynagrodzić tę 6°% prowizyę do dnia wyż wymienio- 
nego (1go Listopada 1864), aż do dnia rzeczywistćj wpłaty. 

Przy wpłatach po terminie wniesionych policzoną zostanie podług statutów, 
oprócz powyższego wynagrodzenia prowizyi, jeszcze 6%, prow izya zwłoki; 
przyczem zastrzega sobie Towarzystwo postąpienie podług $. 11 statutów. j 

Dla wygody Panów. Akcyonaryuszów w Galicyi może być wpłata ta wnie- | BR zmia 
sioną we LWOWIE — bez opłaty — W którym to celu adres Domu andlo- | a 
wego, któremu przyjmowanie tych wpłat będzie poruczonem, zostanie w należy- 
tym czasie oznajmionem. 


Szymon Szymanowska. 


Niniejszćm zaświadczam, że pan Oswald Amster, nauczyciel pięknego pisania 

w moim zakładzie p ywatnym lekcyj udzielał i dotąd udziela. Za dobrą metodą 
jego to świadczy, że po trzecićj lekcyi uczniowie prawie wszyscy pismo zmienili, 
po ukończeniu zdś kursu pismo sobie tak poprawili, że nie do życzenia nie pozo- 
stawia. Delikatność, gorliwość, pilność i łagodność zalecają go każdemu; a te własno- 
ści z całą godnością i tam zachowuje, gdzie niedbalstwo lub objętność ucznia do- 
bréj chęci nauczyciela stają na N Dobra metoda z pomienionemi włas- 
nościami zasługują, aby go każdemu z sumiennością polecić. Ku potwierdzeniu tego 
świadectwa własnoręczny przyłączam podpis i pieczęć. 
i s : Kraków, dnia 25 Maja 1861. 
145 TERY > est E Aie (L. S.) Jędrzej, Józefczyk, właść. pensyonatu męzkiego. 

gURMANZ, 4 Li sdi a Zaświadczam niniejszćm, jako pan Oswald Amster, nauczyciel prywatny u“ 
© ce i y dzielał w bieżącym roku szkolnym nauki pięknego pisania kilkunastu uczniom gim- 
_ |pazyum Tarnowskiego. Skutek okazał się dla wszystkich bardzo pomyślnym, i 

świadczy o biegłości uczącego, który z rzadką cierpliwością, postępując od pierw- 
szych początków według pewnych prawideł w stosunkowo krótkim czasie zupełnie 
pismo uczniów przeobrazić zdołał. Z tego powodu chętnie zadość życzeniu pana 
' BE Oswalda Amstera czynię; a opierając się na właściwóm doświadczeniu, polecić go 

A IRER ' |mogę każdemu jako biegłego nauczyciela pisania. 3: i 

ośććowi (roum ad W Tarnowie 30 Grudnia, 1864 r. - 
g | > A. Oskard, c. k, Dyrektor gimn. 
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